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Napittte ·stosunki 
w . kancesii miedzvnarodo•ei ·w Szanghaju 
Anglik zamordowanv przez marvliarzr ia11ońskich 

. Rząd lirytyjsli przywiązuje nie- narki japońskiej z rewolweru, a 
miernie powa.żne znaczenie do nawet 9tr?elił, wobec czego Japoń 
incydentu, jd1ki wydarzył się w czycy · d•-iałając w samoohr:>nie 
S..zanghaju i w którym Anglik Tin- rozhl'<' „! go~ 
~ ,sostał śmiertebie zakłuf;y .ha Opie całego incydentµ opubli· 
:7 '1et11mi prze& maryna.rzy ja.poń· kowany w Tokio stwierdza, że je· 
.kim. Dotychczas w Londynie nie _iten z obywateli bryty~ieh i kil· 
otrzymano oficjalnego raportu Ś bmaetu Chińmyków zażądało U· 

Szan~aju. wolnienia kiJku aresztowanych 
Wiadomo, że Tinklet~ nędąc strajk~jąeyeh robotników. Opie 

popuednio ezłon~iem miejeiej ·ten mówi, iż obywatel brytyjski 
rolicji w Szanghaju, był d~brze zoatal lekko raDIDy, lecz nie W8J>O• 

eheznanym. s miejscowymi wa· 'mina Z'Dlpehlie o śmierci Tinklei'a. 
mękami, ora,z dialektem. O. Jeśli rhodzi o fakty, to u Tinikle­
fi.i~io zatrudniony on był w przę ra, gdy p'rzewieziono F:O jeez.cze 
~alni, b~acej własnością bry· żywego do gpitala w Szanghaju 
tyjskft ł .;,.'liajdują.eej się w chiń· s· 1· ::>1."dzono trzy rany klute luzu. 
~iej · eześci S:r.anghaju Pootung. cha, jedną głowy i jedną ranę no-. 
·M dl'Ul?iei 11łTonie nanr~ciw kon- gi. W czasie operacji, mimo któ­
eesji ,,międzynarodowej. rej jednaii.. Tinkler zmarł z ran, 

Tinkler - zdaniem konsula żołnierze japońscy trzymali straż 
,lirytyj'skiego w Szanghaju - ran• prt:ed salą operacyjią. 
ny został w czuie bójki w prz~ Wobec powa~i Jn">1lentu k()n9U1 
d ;alni, ·gdzie uzbrojeni agitatorzy beytyjs.k.i w Szanghaju do~ł 
_.utako'Wali obiń!ikiego nadzorcę, · czwartek os<>biście protest u ja. 
wobec czego japońska marynarka· pońskiego koT.sula. 

· ioetała we-wana dla zaprowadze· Co się tyczy-atmosfery, jaka pa 
~a · (>orzą.?ku. 'nuje w Szanghaju, to władze bry· 
~ ~e~ł1ig_ opinii ~ażonej w_· ~a• , ' ty~akie_ attvie~th:ają, %ew c~ińskiej 
poi18klnt ·J..„n&U!l:ic1e w SzanghaJu, dzzeltucy muuta, nad ktorą wła­
F' •:ter zmierzvł do ·oficera mary- dzę sprawuje „chińskie" ciało ad-

.·; Rokowania z Sowietami 
_na dobre) drOdze 

,LONDYN ()?AT.) Chamberlain 
ąłwtadczyl w Izbie Gmin, iż ze 
wzgled6w, z których .zdaje sobie 
·Wi>rawt Izba, nie może udzielić in· 
formacji co do rokowań o porozu. 
mlenle mitdzy W. Brytanią. Fran 
e~ I Sowietami. Osiągnięto'· jednak 
te stadium. pozwalające na uzupeł 
Dienie oświadczenia, jakie uczyml 
premier 24 b. m. Z ostatniej wy. 
miany zdań wynika, ii osiągni~to 
JIOl'OZUDlfenie co do głównych pUn 
kt6w. Rząd bf'ytyjski, jest gotów 
MSDne" porozumienie na podsta­
w calkołDitej 10zajemnoici. Dal 
do srozumienia r6wniei Rządowi 

sowieckiemu, iź jest gotów bez za­
strzeżeń przyłączyć się do Rządu 

francuskiego w udzieleniu Sowie­
tom całkowitego wojskowego po­
parcia w razie jakiejkolwiek agre­
sji przeciwko nim, wciągającej je 
~ wojnę Z' pilń'stwami · europej.ski· 
mi. Nie jest zamiarem trzech mo­
car.stw ograniczenie porozumienia 
do agresji na ich terytorium. 

LONDYN (PAT.) Odpowiada­
jąc na interpelację Greenwooda, 
premier oświadczył, iź przedstawi­
ciel Rządu brytyjskiego, który uda 
się do Moskwy, nie będzie człon­

kiem Rządu. 

ROzmowy polsko-angielskie 
• • • • 1 • ; 

LO~DYN (PAT.) Cała .P~ łon~, f;em rozmów był szereg zagadnJeil 
l!y68k& podkreśla znacr.enłe narad teclmlcznych, a mianowicie wojsko­
ambaaadora Raczyńskiego z preml~ wych I gospodarczych. Również inne 
rem Ohainbert8.lnem. „Timel!I" ókre- dzienniki londyńskie podkreślają zna 
Ala atoaankl polsko • angielskie jako, czenle, jakle w toku tych rozmów 
jalmajlą&7.e. We wtorek przedmło- mJaiy tematy z dziedziny wojskow~J· 

Niezdf owa ciekawość posłów 
LONDYN (P.AT.). OdpowiadajQc r .k ·-· ostatnich mieslącaCh metody 

na lnf1'j!pelacj. · kilku posłów w spra-· te były · uzupełnJane inną procedurą. 
wt~ ~zmów sztabów generalńycb Przewiduje t:ię, że ostatnia procedu· 
między W. BrytanJą a Polską, Ro- ra za.stosowan być może na przy. 
mQDlą, Grecją, . Turc,lą ł ZSSR, pftl. s:d~ jtldnak - zdaniem premiera 
młer Chamberlain . oświadczył, ł.tl - NIE LEtY W INTERESIE PV•' 
waJelkie kontakty tego rodzaju u- ULICZNYM {JJAWNIANIE JA­
trzyruywane q w zasadzie przy p0- KIQllKOLWIEK SZCZEGóLOW W 
IDOClJ' attachatów wojskowych przy w TEJ :.~PZE. 
P.Jacówkach dyplomatycznych. _ .Jed-

ministrac.rjne, złożone głównie ·· s 
Japończyków, n.a skutek prowoka­
cji japońskiej, :zdarzają się :ab.,,,_,. 
rzenia i · rozruchy wśród -robotni-· 
ków pracujących · w brytyjskich 
fabrykach. 
Władze brytyjskie często prote­

stowały, lecz 20 maja -stosunki sta 
łv się tak Je, ii okazało się konie­
czne wysłanie do przędzalni, w 
której pracował Tinkler, uzbrojo- · 
nego oddziału marynarzy brytyj· 

stracił %ycie · Tinkler. 
Dnia 6 ca:erwca brytyjski amba 

sildor w ·Tokio wyeunął te sprawy 
wobec wiceministta spraw zagra· 
nicznyeh Japonii, zwracając u­

„,.·agę na aktywność pewnych Ja. 
pończyków w wywoływaniu straj 
ków i na nie powzięcie ze &trony 
władz japońskich kroków, celem 
utrzymania prawa i porzą.dku. 

Nowe ultimatum Japofiskle 
kich. W kilka dni później otrzy. Japończycy, jak donosi Reuter, 
mano pośrednie zobmviązanie zgłosili nowe ultimatum włachom 
władz · ftiP"ńskich, gwarantujące brytyjskim w Tientsinie. Grożą o­
mienie i %yci~ brytyjczyków; gdy- ni, iż całkowicie izolują koncesję, 
b J rozruchy· miały ' się · powtór:zyć. jeżeli w ciągu 2-ch dni władze bry. 
W wyniku tego za.pewnienUi, mli· tyjskie nie 'zgodzą się 'wydać im 
rynarze brytyjscy zostali wycofa· 4-ch Chińczyków, którym zarzuca­
ni ::- przędzalni. Mimo to jednak I ją udział w zamachu na C7.eng • 
niepokoje · trwały nadal, doprowa- Szlng „ Kanga. 
~ajqc do (ncydentu. ~ fe.tórym 

Pamiflli .. ·otiar 
łodzi .podw~dnei 

LONDYN (PAT.) · W Devo~poi:t, p~wo(łJiy~h ~prezentował kontrad­
w kaplicy koszar marynarki wojen-' mJrał, który znajdował się na pokła­
nej, odbyło się nabożeństwo żałobne dzle poławiacze min ,,Hebe". W Lon· 
poświęcone pamięci ofiar, kt.óre zgt- dynio odbyło się nabożeństwo, na któ 
nęły w łodzi podwodnej nThetis". W rym byli obecni wszyscy członkowie 
Blrkenhead dziesiątki tysięcy osób Rządu. 
wzięły udział w nabożeństwie, kt.óre 
odbyło się pod gołym niebem. W tym 
samym czasie w miejscu katastrofy 
z samolot.ów zrzucono na morze prze 
szło 4-00 wieńców, wśr6d których 
zwracały uwagę olbrzymie· wieńce od 
marynarki franco.sklej, brazylijskiej 
oraz wieniec z wstęg-1 o ba.rwach 

· Komisja śledaa 
Premier Chamberlain oznajmi w 

Izbie Gmin jaki będzie skład komi­
sji prowadzącej dochoc:Izenie w 
sprawie katastrofy łodzi podwod­
nej „Thetis". 

włoskich, na których -.InJał napis: _,-..-,11:11::=--11:1·111
·-------• 

„Od przyjaciół Włochów". Uszkodzen1·e 
LONDYN (PAT.) Nabożeństwo ża 

łobne za ofiary kata.śtrofy' łodzi i>oo- ł'o' .dz1· podwodne1· wodnej „Thetis" były odprawione me 
tylko w llielu miejscowościach ·w An_ 

gW, ale i na pełnym morzu w pobliżu HAGA. Lódź podwodna „O. 10" 
miejsca gdzie zatonęła. ł6dź podwod· zderzyła się w czasie ćwiczeń z krą 
pa. 50 ~~6w po marynarzach, kt6rz~ żownikiem „Sumatra". Uszkodze­
utracm tycie . było obecnych na tej riia łodzi podwodnej są stosunkowo 
wzruszając.ej uroczystości. Prócz niewielkie, tak że zdołała ona o 
wclów były obecne matki, ojcowie I l własnych silach dojść do portu 
najbliższe rodreństwo. Flotyllę łodzi Nieuwediep. . 

Hitlerowskie· agentury 
w Norwegii 

Z. Oslo donoszą, że na posiedze· j rewolucji światowej oraz .ostro a­
niu Stortingu rozrzucono ulotki, takujące obecny Rząd i parlament 
podpisane przez_ „Narodowe zgro- µorweski wraz z czołowymi polity­
madzenie młodzieży", wzywające ka.mi. Jednocześnie w sali Stortin· 
do zerwania z Ligą Narodów, ja- gu puszczono rakiety i t. zw. żab­
ko z instytucją słuiącą za parawąn ki oraz rozległy się różne okrzyki, 
sojuszom wojskowym pomiędzy Aresztowano 22 osoby z pośród 
zachodnimi demokracjami a silami publiczności na galerii. „Narodowe 

zgromad2:enie _młodzieży" jest or-

Ml.Rl.Slłr b. , k. ganizacją norweską o charakterze ISZPIRS I ~. narodowo „socjalistycznym". 
w Wat1kanie · · · <P.AT.> 

CITTA DEL VATICANO; Ojciec. W Palestrnie Swięty przyjął w czwartek na . au- '. 
diencji hiszpańskiego min. spraw 
w~wnętrzn. Serrano isunera oraz 
towarzyszącą mu miśję, która ba· 
wi obecnie w Rzymfe. Po audiencji 

HAIF A. 228 nielegalnych emi­
grantów żydowskich zatrzymanych 
przez policję ma być zwolnionych. 
Liczba ta jednak zostanie odjęta 
od kontyngentu, przewidzianego w 
Białej Księdze. 

u 'papieża członkowie misji złożyli 
wizytę kardynałowi Maglione. · 

" 

Hiszpania tak2e „okrą2ona" 
Tak mówi . gen. Franco 

P ARJ't. Wygłos:zona pr::e- gen. 
Franco mowa ::wróciła na aiebie 
niemal pows:>echną uwagę- Ton 
artykułów jes. ostrożny i perswa­
zyjny, aczególnie co do saga.d­
nień dotyczących Francji. Prasa 
francuska polemizuje głównie :: 
tezq, że Hi1:zpania jest ftotoczo­
n.a" przez Wrogów. ktąr::y popie­
rali podczas wojny repuhlikanów. 

„L 'Epoque" wyraża przypusz. 
c,enie, że ?orozumienie:: Francją 
nape.vno ~ie nąstręcza Hiszpanii 
specjalnych trudności. Natomiass 
,,Le Temps", omawiając przemÓ· 
wienie gen. Franco, powraca do 
sprawy ?Jtateriału wojennego, któ· 
ry legioniści włoscr i niemieccy 
pozostawili do dyspQzycji Rządu 

hiszpmiskiego- Zdaniem dzienni· 
k4, dyktator His:zpanii, który nie­
jednokrotnie zaznaczał chęć 
kspó!pracy z narodami Europy i 
utrzymania niepodległości swoje· 
t!o kraju poza polityką rywaliza.• 
cji wielkich mocarstw, posiada 

· -ględy inne. które zmuszają go 
il<, TJewnej uległości w stosunku 
do Niemfor. i Włoch. Zresztą, zda­
niem dziennika, tu tkwi przyczy­
na używania przez !{en. Franco 
ję:zyka, kóry,;i posłupuią się dyk· 
tatorzy Włoch i Niemiec. W koń­
cu artykuł zaznacza, że indywi­
dualny temperament narodu hisz· 
'f'Gii.~M-- -o wykluc:za wszelki im­
perializm w polityce tego kraju. 

Obcy uchodzą, swoi wracają 
LONDYN (PAT.). Chamber. 

lai.n oświadc1;·ł w Izbie Gmin., iż 
dotychczu opuściło Hiszpanit 20 
ty.s. Włochów i 6 tys. Niem ów. 
Wło~kie siły lotnicze na Majorce 
zostały „-Pdukowane i wkrótce 
mają opuścić wye-pę. 
Głównyn przedmiotem W}'mia· 

ny not, ;io:>rzedzaj~ej zawarcie 
układu angielsko • włoskiego, by· 
ło uzyskanie zapąwnienia, iż Rząd 
his-z.pański nie ofiaruje żadnych 
baz, gdzie materiał wojenny mógł. 
by pozog.tać pod kontrolą obcą. 

PARYŻ <PAT.). Według ofi­
cjalnych danych liczba uchodź. 
ców Mszpań!!kich we Franęji si~ 
g<> !lOO tysię~·· o•ób. Od 1 lurtego 
powróciło do Hiszpanii 90 tys. U• 

chodźców. Obecnie przeciętnie 
powraca 400 osób. Koszty utrzy· 
mania uchodźców wv•10szą l'.:' fr. 
n:: osobę. Pr.;ez pewien czas koszt 
ogólny wynosił 7 milionów dzien­
nie, obecnie przewyższa 6 mil. W 
szpitalach francuskich :zna}:l.uje 
się przeszło U tys. rannych i cho­
rych Hiszprinów. 

Niemcom nic nie grozi 
ze strony Estonii i totwr 

BERUN (PAT.). W środę ra.- nych Estonii Selter ze strony E­
no w niemieckim ministerstwie stonii, minister Spraw Zagranicz­
Spraw Zagranicznych podpis&no nycb Munters ze strony Łotwy i 
·dwa pakty: niemiecko-łotewski i minister von Ribbentrop ze stro· 
niemiecko-estoński. Pakty te pod- ny Niemiec. 
pisali: minister Spraw Zagranicz-

Walka z okupantami 
Agencja Havasa donosi z Brna: 

Prezydium poli.cji w Brnie opu· 
blikowało odezwę, w której, 
wspominająe o roz.powszechnia­
n;u odezw i druków antyniemiec· 
kich przez „nieodpowiedzialnych 
Cz.?chów", przestrzega ludność, iż 
„ogłaszanie i rozpowszechniańie 
pe. 1 nbnych odezw będzie surowo 
karane. Prezydium policji wzywa 
również Czechów do zaprzestania 
„propagandy, rozpowszechnianej 
szeptem" i unikania wszelkich 
wystąipień przeciwko państwu nie· 
m!eckiemu-

•• • 
PARYZ (PAT.) Centralna orga 

nizacja czechosłowacka we Fran· 
cji, grupująca 45.ooo czlon'ków, wy 
stosowała do ambasady Rzeszy 

protest przeciwko stawieniu przed 
trybunałem litdowym w Berlinie 
politycznego publicysty czeskiego 
Jana Sekanina, członka Izby adwo 
kackiej w Pradze. W proteście or• 
yanizacja stwierdza, że proces Se· 
kanina przed trybunałem w Berli· 
nie, jest jawnym pogwałceniem za 
sad prawa i sprawiedliwości, gdyż 
Sekanin aresztowany byl w dniu 

·okupacji Czech i Moraw, a w kilka 
dni -później wysłany do Berlina, 
gdzie ma być sądzony i skazany za 
czyny popełnione przed okupacją, 
w czasie gdy Sekanin byl obywa­
telem państwa czechosłowackiego 
wolnego i niepodległego. 

Protest domaga się odwalania 
procesu i uwolnienia Sekanina z 
więzienia. 

lamia~t , ao1alii • ~!f ran~alia 
WIEDE:st, łPAT.) W Wiedniu za- skarżony był o zrujnowanle przedsię 

kodczył się sensacyjny I charaktery· blorstwa na korzyść własną oraz o 
styczny proces p1Zeelwko niejakiemu wyzyskanie i o wiele gorsze obcho­
, Weberowi, kt.óry swego czasu : z ra- dzenle się z persońelem tej firmy, a.­
mienia partU narodowo - „socjalisty· nJżeli to było za czasów poprzednle­
cznej" pełnU funkcję komisarza w go kłerownlictwa przedsiębiorstwa. 
domo mody. znanej firmy wledeń- Weber ska.Zany został na pól roku 
sko • tYdowskłeJ Krupnik. Weber o- ciężkiego więzlenlaa 



W nledz;e}ę 18-go czerwca b.r. odbędzie się posiedzenie 

Rady Naczelnei P.P.S. 
w gmachu z. Z. I. ew Warszawie ul. Czerwonego Krzria 20) 

Początek obrad o godz. 10 rano. 

Centralny Wydział Kobiecy odbędzie posiedzenie w dn. 17-go 
czerwca, o godz. 4 p.p. w lokalu Rob. Towarz~stwa Przyjaciół Dzieci 
Al. 3-go Maja Nr. 2. · ' 

Kongres Partii Pracy Przegląd prasy 
W końcu maja i na początku 

czerwca oóbył si~ w South.port 
kongres angielskiej Partii Praicy, 
w którym wzięło udział ok. 800 de 
lega·tów. 

Z ważniejszrch momentów i u­
chwał kongresu p<>d·ajemy nastę­
pują-ce. 

W sprawach polHyiki zagrainlcz­
n ej przyjęto ogrQmną wię'k$Zością 
(2,363,000 przeoiw 55,000) rezo­
lucję, potępiającą połitykę Cham­
berlaina. Rezolucja domaga się 
odbudowy prawdziwej Ligi Naro­
dów i stwierdza, że ,~pokój trwały 
może by-ć osią.gnlęty tyilko przez 
szanowanie prawa międzynarodo­
wego, zorganizowanego dla zmniej 
szenia głównych przy~yin wojilly i 
podniesienia poziomu życioJWego 
we 1\·s..:ystki-ch krajach". 

laslaguje na podkreślenie, że 
pos. Noel Haker, uzasadniający re. 
zolucję, stwierdził, ie Partia Pracy 
utrzymuje żywy kontakt z masami 
niemieckimi: „Piszemy odezwy dfa 
nielegalnej pra$y niemieckie-j, roz­
powszechnianej w kraju Hltleta. 
Usiłujemy wyjaśnić łuck>wł niemlec 
kiemu, że nie pragniemy ·go „okrą­
żać", lecz te dążymy do „Gkrąie­
nłą napaści" - ośwf Adczył Nael 
Baiker. 

Kongres yrzyjął pil'<)jekt partyj­
ny oo do polityki obrony państwa. 
Projekt priewiduje poW<OłanJe na 
miejsce · obeonego ministerium 
„koord)'!1acji obtt'ony" norwego mi· 
nlsterium o bardziej szerokim za­
kresie d'z.iałania i w skład którego 

broni, oraz mintster zaopatr.tooia 
wojennego, którego zadaniem by· 
łoby m. in. walka z nadlllliemymi 
zyiskami fabrykantów broni. 

Kongres potępił !Wprowadzenie 
przymusowej sł·użby wojskowej, 
ale od(:zucił w!lltosek, domagający 
się wyoofałlia ruchu robotni<:zego 
ze współpracy w dziele obrony 
,państwa, z wyjątkiem obrony bier 
nej. Rerotucja Egiekwtywy za 
da1szą wt1cpółpracą we w'S'Zystldch 
działach obrony lud11oścl cywilnej 
priemła C>k. 2 mit.ionami gro.ów 
przeciw ok. 600 tys. 
Kon~res znowu dyskutował o 

Froncie Ludowym, w związku ze 
sprawą wydalenia pos. Cri'PPsa i 
kilku łnflych. jak już donłeśłiśmy, 
kongres potępił Crlppsa i załwler· 
dził wydailenle go z pa·rtil. W dys. 
kusji na<! samym zągad.nłenlem 
Frontu Ludowego padły bardzo 
ostre srowa pod acLresem jego zwo 
Jennlków, których jeden z mów· 
ców nazwał „akrobaitami a nie de­
mo~ratami". Kongres większo­
ścią 2,360,000 głosów pr.ieciw 
248,000 odrzucił wniosek, doma· 
gający się od Partii rokowań z li­
berałami i komunistami, cełetn u-

weszliby szefowie trzect1 rod2ajów .,.w.:._. ..... ...., .... L.llJMC:Wc.IU..lllil 

. Król angielski 
n• ziemi 1mertk1As!ciei 

NIAGARA FALI.S (PAT.), -1 drogę do WeaZJDgł.oua. 
Około pół miliona ludzi pnyby· Właclze bezpieczeti~wa wobec 
fo z całej K.ana~y, aby być obee- olbr.zymiego napływu ludności, pra 
nym w ezas1e h15torycwego mo· gnącej powitać króla, przeclsięwzię 
m~utu pt1zejści& pociłSU króJew· ły wszelkie środki ostrożności. Na 
&kiego ,,, K.mady do Stanów Zje· przestrzeni 10 klm. dziel!lcej grani 
~oczonydh przez mo.&t ponad co Kanadyjską od dworca w Nia­
N1aga!l"ą. Angielska pa•ra k.rólew· gara FaliH wzdłuż toru uetawiono 
ska spożyła ostatni obiad na tere- · 8.000 żołnierzy. W chwili, gdy po. 
nie Kanady, zatrzymujtc •i~ w ciąg królewski minął granicę ame­
hotelu tuż przy słyDDylll wodo· rykańską, rozleJła się salwa 21 
spadzie~ Parę królew•ft która strzałów annatoJch. 
zasiadła pt7:y stole na tarasie z wi- Do Buffalo pociąg królewski 
dokiem na wodospad, witały !kie- przybył o godz. 4-ej. Król i króło­
sią.tld tysi~:· dzieci sdtolnych wa na krótką chwilę ukazali się n& 
z\\;ezionych tu spe~lnymi poci'!: platformie wagonu obłłerwacyjn&­
g<.m,i nawet .z dalekieh okolic Ka- go. 
nady. Władze k21iadyjskie czynią _Dwie olbrzymie lokomotywy i 
w~y,tkie stiirilnia, a•by omożli· Wl~lką s~bkością prowadz\ ~g 
WJc jaknaj!zerszym maeom oby- krolewski ku stolicy Stanów ZJed­
w-ateli !!'!obaczenie chociażby z da· noczonych. Na dworcu (UDiott St;a.. 
ll"ka pa·ry monal'SZej. tion) powita Parf królewsq pre. 

NIAGARA F ALLS. Po raz płer- zydent Roosevelt Wl'az z ma.łł.onq. 
w$ZJ w histort Stanów ZJednOC7.0- Olbrzymie tłumy ludności obli· 
nycb król angielski stanął na ziemi ~ane na 60ó tys. osób jui oozeku­
amerykadsldej, kiedy pociąg kró-- ~li na ulicach Waszyn~onu prze­
lewskł przybył z ganą.dy 0 godz. Jazdu orszaku kr6Jewskieg-o. 
~MO (czu eu.ropejski). W~~ług „~ew York Herald Tri· 

Part monar$q powitał runbasa- bun.e Król 1 Cordell Hull odbyli w 
dor brytyjski sir Ronald Lindsey pocJągu przed udaniem się na spo­
który przedstawił królowi I król~ czynek dłuż.sZ<ł rozmowę. Dziennik 
wej sekretarza stanu Cordela Hui- t~erdzi, ~ ?ruga. rozmowa odbyła 
la. Amerykańskiemu sekretarzowi mę przed sruadaniem.„. 
stanu towarzyszyli c.zło.lkowie k~ 
mitetu, w ~kład kt6rego prócz 
przedstawłclell społticoo;„;Ltwa ame­
ry~ńskiego wehodf.lf również ad.in KatHtrota lotniua 
tancJ, mianowaoJ pne.! prezydenta FRANKFURT n. M. (PAT), -
lfo1Y'~wełta, kt;órey b~dtł towM~- W środ~ w połuditie woj~owy sa­
szrli kr6J.-;wl w podróży jego pQ qiolot w czasie lotu ćwtczebnego 
Stanach. Dworzec był przybrany n'ad mlejscowośclą Gelnhausen 11· 
h~rwar4ł brytyjskimi i amerykań- legł katastrofie. Spadający samo­
•;ldrnł. Na peronie ustawiła się kom lot spowodował pożar kilku do­
papfa honorowa pułku gwardii. Po mów. Załog-a, sldadająca się z 
ciąg stał na stacji zaledwie 19 mi· 8 ofloorót\ lotnlctwa, ponlosla 
nut. O gocłz. 2.59 udał się w dalszą śmlt'rć. 

WAliKA Z HITLERYZMEM 
tw-011zenia frontu Ludowego. A W NIEMCZECH. 
jednomY'śLnie kongres odirzucił „Czalt' zamieszcza korespon· 
w.niosek, by na.nowo podjął dyw.i dencje o tym, jak pracują i pro­
sję nad nad S>prawozdianiem Egze- wadzą propagandę przeciwnicy 
kiutywy, .doty.czą·cym sprawy Fron- hitle.ryzmu w Niemczech. Propa· 
tu Ludowego. Tym samym spra- ganda ta płynie szerokim n·urtem 
wa ta ostatecznie schodzi z po· i jest nader pomysłowa ze wzgłę 
rząd1ku dziennego dyslm.iisji partyj- du na represje i niesłychaną czuj 
nych. ność licznej policji. 

Kongres wypowiedział się pr;ze• Przeciwnicy hitlerowskiego re. 
ciw „Biailej księdze". ezyii ·przeciw timu &wym sprytem i odwagą 
polityoe Rządu w sprawie Palesty~ zwalczać muszą nie tylko tajną 
ny. policj~sławi.one „GestS90". 0-

Na prizewo.4fticząą P~rtii ~ · prócz tego istnieje nie mniej, jak 
rok na•sttpny wybraM tow. AYT· P6ęl innycJt rótnych organizacji 
ton Oould. jest to jut trzecia ko- policyjnych: 
bleta1 pla6łtłjąca godność przewod l) policja regularna, 
niczą.cej Partii Pracy. 2) Feldpolize~ t j. policja Hl-

I diabeł nie wrdrze 1 
„Kto clottanio w igrze, tBl';lu i dia• mieć p1en.14du. ~eb;y JUieć pie~, 

bel Die wydrze" - czytamy w kiło- trzeb& iru na Loteril. Kl&lo-...ł· 
p.ch przyałów pogldch. Iatobłie Gdy lit IT& na loterii, WjrseyW& ~. 
mote „dla.bel" przyobkka.ć si~ w na.j· p!enilłdze, lj, a wygr.m4 w re.ce mot· 
~tae poatacl, inoZe ueywat na Jut IObie kpić ze WllZ)'sUdclt 
wszetaklcb podati;~w - jełll kto „diabłów" łwi&ta, bo inot.zla awue 
col polia.dl, poeiada.eTAm Z()jltame umlej~We wykorey&ta6. nabyte pse­
bez wzgl~u na oko~. nlłdZe w ten epoeób, że nikt i nic nie 

teby Z<>.!ltaó posiadaczem, trzeba zdoił. ich wy~! ~ 
1 :.'!!'. :_~.;....:! .. !""' :Jt • 

(I mńli BOWJ iR1n111.1. P.1 
Ukazał ~ płerw.szy rap~rt do- oo pod-niesienia k~&w uitrzyma­

roczny nowego dyrektora Międ;zy. I nia i narz:ucają luooOOc:i wszeł·kie 
narodowego Biura Pracy, którym -0granlczen·ia. 
jest Amerykanin j&hn O. Wlnant. Ta gospodarka wojenna stanowi 
Nad raportem tym rozwi11le !if stałą groźbe dla U6tawodawstwa 
dys·kusja na 25-ej sesji M. B. P.. społecznego. Wszędzie uszc:zupla 
która zebrał~ się w~:l'lraj w Ge. się to ustawodawstwo ze szkodą 
newie. dla bezpieczeństwa t~ia i zdro-

Na wstęq>ie dyrekt(>r wytą..czą. wia mas prarojących. 
akt oskartenla przeciw gOSf)Odar- l Winant na szeregu pr.Eyida· 
ce wojennej państw ugratających dów z Niemiec I j34>0nii wskazuje 
pokojowi, które 11arzuciły taką sa- jak fatalnie odbija 5ię ppodiarka 
mą gospodArkę iinnym państwo'11. W()jen11a na kad'lto6ci praa.tjąarj. 
Gospodairk:i ta prowadzi do tąikk:h Dyrektor M. B. P. przeciw&ta· 
absurdów, ja1k np. brak sił robo- wia tej r·Ujnują.cej l!iraj gospodat· 
czyich w zak!adal'h zibrojeniowyich ce - gospodarkę państw, prowa· 
pewnych panstw, podczas gdy w Q'ZąCY'C•t na wieliką s:kalę ro-boty 
większości krajów bezr0ibode ebE?j .publiczne. 
muje .lesze:.! 15 qro 20ro roboitrni· Raiport tchnie wiarą w instyt.ł-
Jców. eję genews~. W!~ystkie instytu-

Dyrektor pod,kreś\a kbnselcwen- cJe, służą·ce dzietu pokoju i rozwo 
cje zamętu międzyoar~wego, wy ju apoleezno. • kulturalnego ludzko 
wołanego wyścigiem zbrojeń. ści, a wystaiwione obecnie często 
$wiat tyje w „chorym dobroby- if)a śmiech, jak{) rzekomo niepo· 
cie" zbrojeń, na które wydaje sie trzebne i zbyt kosztowate, pochla· 
16 miliarqów dolarów r()C"Z11ie. W niają mniej pieniędzy, ni.Z jeden 
przeciwieństwie do kapitał6w in· wielki o.kręt wojenny - stwierdza 
westowa'1ych w roib9ty pll'bliczne, Wina,nt. 
a służących do rozładowania za- Pierwszy raport nowego qyrek­
stoj'a ekonomiozn,ego, wydatloi na tara M. lJ. P. pozostawia po prze­
zbrojenia za.kłócają gotjpodarstwo czyta!!iU dobre wrażenie. Widać, 
międzynarodowe i narodowe po- ie pochOd7;i od człowieka szero· 
szczegóLnych krajów. One parali- ~Ich horyzontów i energicznego 
iUiją inne gałęzie wytwórczości. szermierza ideałów, przyśwfocają­
One pochłaniają wiei.ką część dią.. cych instytucji genew5·kiej. 
chodu społecznego. One p:rowad'Zą 

Na ro·~pOCilętej \\czo.raj a.>rocz· 
nej eee.ji Mięchty.uar. Ko+1fei-encji 
Pracy omaiwiane b~:i JU· ilfl, ~ra• 
wy szik„Jenia z1twodowego, epra· 
wy rekrutacji, 1>vśrednictwa pra• 
cy i warunków pracy robotni• 
ków..emi.grantó~, czae.u pracy w ko 
mn.nikacji aamoehodowej, wren­
cie 1agannienie ekrócenia ~aaa 
pracy w przeruy.;le, hand.hl i bin· 
rowości oraz w kopalniach węgla. 

W ko of erencji weźoiie odział 
delegacja polska w nutępują.cym 
@oHadzie: 

gacja riądowa z przewod. 
niczącym delegacji p· mln. dr. Ty­
tusem Komarnickim i p. Maria· 
nem K.lottem, gł( wnym inapekto· 
rem pr~ cy na czele. 

•• "' 
Delegacja pracodawców: dele­

~-t „ p. dyr. Mieczy8ław Jaetrzo­
b·-~ski i ~Ht('pca delegata - P· 
d) ., Wi!-:tor Jtrzeuewsild. 

Delegacja robotnicza: delegat 
tuw. Jan Staiłełyk, M'kretarz ge­
ne·alny Cet..traluego Związku 
Górnii1~6w i doradca teohnicuiy­
t'· WiktGr Kościński, wiceprezes 
Unii Zwiiµkciw Pracowników U· 
mysłowych. 

Aobotai«r 
1011ieraicie 
swoje Dismo 

tterowskich Oddziałów Szturm<>· 
wych, 

3) Sicherheitspolizei, policja bez 
pieczeństwa, działająca w ramach 
oddziałów s. s., 

4} policja Hitlerjugend, spełnia 
jąca rol~ informatorów, 

5) tajna policja różnych deka­
sterH rządowych. 

„Chcemy żyó ja.ko wolni Nlem­
cyt Za.miut wojennej propagan. 
dy, uctaku i ekaploatacji, chcemy 
pokoju, wolno6ct i godnej pracy 
dla siebie i wszystkich innych lu 
dów". 
Potężny, tak bardzo reklarno­

waoy gmach, zdaje się spoczywać 
na niezupełnie trwałycil, pewnych 
fundamentach ... " 

OśWIADCZENJE· JANA 
NEPOMUCENA MILLERA. 

By zmylić czujność tego potęi· 
nego aparatu antyhitlerowcy mu­
gzą umiejętnie maskować swą 
propagandę, muszą uciekać si~ do 
wybiegów. 

Sposobów tych jest wiele. Oto 
kilka z nich: 

.,Podcza.8 ostatnich zawodów o­
ltmpljakłch w Berllnie cyrkulowa 
ty przewodnllit z formy ~trz 
nej 1 wygLQ.du najzupełniej podo­
bne do przewodników oficjalnych. 
w rzeczywistości za§ kBłą.W te 
dawały szczegółowe mtormacje o 
oboza.Ch koncentracyjnych, wlę­
zlerliacb, ar~ach t egzekU 
cjach". 

Pisma faszystowskie w rodzaju 
„Prosto z Mostu" na tle ostatnich 
wypowiedzi Jana Nepomucena Mi 
llera chciały go przyhołubić do 
swego obozu. W tym duchu ar­
tykuł w „Prosto z Mostu" zamie· 
ścił p. Alfred Łaszowski, zajmu· 
jąc się poglądami j. M. Millera i 
jego stosunkiem do socjalizmu. 

Albo: 
„Pomyllłow& reklam.a dla 

„Scbwa.rzkopf Shampoo" zawiera 
wyllZCZeg61nione spn.'W(llJ'.t!a.nłe 
walld Pa.stora . Niemoller'a o wot.. 
no~ sumłetda. Jima,., •wfąea zn.a 
ą pułę do zębów, de fact.Q :feSt 
popularyzcnn.nlem ręortu wy90. 

ldego Komia!'lla pr.,- Ud2le Na.­
rod6w w sprawie uehodf.e6w ... 
mtACktch. „Płłll'WllZ& pomoc w nie 
nezęłllwych wypadka.eh" - ... 
wnętt'Ztlie dokładna kopia znanej 
oficjalnej broszury - paucza. o 
przełla.dowantu ko~ w Niem 
ezech. 

„.Jak grać w brłdge'a", omawia 
w'łakłwłe temat „jak natety pro­
~ &~ ~WakQ.W 

. organimcjach hłtlerowsldch". 

Ulotki te i in~ znajdujemy 
wszędzię na ulicy, w skrzyn'1cach 
do listów. w drzwlaeh. Rozrzuea· 
Jlł fe pn:echodni~. oedzący moto­
eyldlści, ·a nawet f(')łniey. 

Na mur.ach wypisywane są 
wierszyki w rodzaju: (podajemy 
w tłumaczeniu): 

„Nle chcemy malarza z Botej 
łaski, nie chcemy FUhrera z Berch 
tesgaden, nte chcemy stałej po­
trawy ze ~lecłzłn., chcemy ~ jak 
feldmu.rszalek Goering". 

„Czas" wreszcie opisuje jak i 
gdzie fabrykowany jest ten cały 
obfity antyhitlerowski materlał: 

„~ść tej llteratuey drukowa.. 
na jest w samych Niemczech. Za­
konspirowane drukarnie pnu:Uj!ł 
w piwnicach, lasach, nawet na 
cmentarzu. Ale większość mate­
rial'll szmuglowana jeet z zagra.. 
ntcy. SympatyzuJlley z ftlchem 
pracownicy kolejowi przechowują, 
paczki w węglu przy lokomoty­
wach. Majtkowie wynajduj' w 
tym celu odpowiednie sk.rytki nli 
statkach. Barki, ~ce Renem i 
Dunajem, starają się przemycać ten 
towar w umówionych zgóry punk 
ta;h na ląd. To t~ż· dzięki tym ' 

W odpowiedzi na to w „Dzicn· 
niku Powszechnym" Jan Niepomu 
cen Miller wyprasza sobie nlepro 
szoną opiekę: 

,1Pon.tewat o niczyjq. protekcje 
a.ni opiekc - nawet !Jlfmo poczu. 
cl.a. krzywdy i niczym niezułuto.. 
nej banicji - nie za.biegam, po. 
zostawiajtc p. Łallzowakiem11 . 
względną. swobod~ w kluyflb- ·· 
waniu zjawfilk przekonaniowo, Jlł 

flOattJjf na ~. a mam nadsi•Jt,' 
!e na pt'ZY&Złość zarówno łl;)t. " 
SZlł jak 1 da.lazl&., - tym, czym by 
Iem od lat dwudziestu, t. j, Mt. 

cpZ'3tf('. 

GDA~SK. 

Powróciwszy z dłuiszego ,.ur. 
topu" komisarz Ligi Narodów 
prof. Burchardt odbył i od~ywą. 
szereg konferencji. Z wypowiedzi 
jego wynika, że zamierza dążyć on 
do jakiegoś „kOtnpromłsu", aby 
z czasem doprowadzić do defini· 
tywnego rozwiązania. Na ten te­
mat pisze „Głos Narodu": 

„Odrómtamy ~ dwa kie 
runki w nastrojach ludnokł GdaA 
ska: 

pokojowy, który reprezentule 
ludno~ osiadłą., wojentty, który 
prowadq elementy importowane 
z Rzeszy. 

Wszystkie awantury, które na 
terenie Gdadska wybuchły w O· 

statnim czasie, nie są przejawem 
jakiegoś niezadowolenia lu~o$d 
gdaóaldej, ale machinacyj C.łyfł.ttf.. 
k6to ~umęłr~ych. ZachoWujem1 
wobec nich spokój. Strzełerą 
swych praw i powtarzamy: niecb 
~ awanturnicy wyszumią! My 
poczekamy ... 

Prof. Burckhardt - Pl'Z)"PU~­
czamy - zorłeńtował Ble nalety. 
cie w tej sytuacji. I wie, co nale­
ży sądzić o ostatnich incyden­
tach. To go powinno doprowadzić 
do przekonani&, te na ,,ko?tipro. 
m-ła" Jeat jut 4'G p6tno, albo gru. 
bo za. wcześnie, co na jedno wy. 
chodzi.„ 

:Qopóki w Rzeszy panuje hnpe. 
ria1izm i on nada.je ton polity~ 
zagranicznej tego patiatwa, Pol­
aka nie zgodzi sio na żadną lł'mfa­
~ ata.tutu W. M. Gdwka, która 
by była równoznaczna z dalszym 

środkom we wrześniu 1938 r. sze- ~ podrywaniem 1ego suwerenności. 
roko rozpowszechniona była. w · Bo toby było przygotowywaniem 
Nlem~h J:!Uttpujllea. proklama- I „Anschlussu" GdaAska". 
cja: S·EI<. 

-·· &W -„ldziemv Drzez irde11 w „Malestlcu11 

W dniu dzlslejszym występl.łj~ ki· 
no „Mitjestlc" 21 premierą najciekaw 
mig-o i najoryginalniejszego filmu 
sezonu p. t. ,,Idziemy przez życie''. 
Rzadko ''!.rza się oi;;lą.dać n:J. ekra­
nie film równie wielki t wspa.nlały 
zarówno ze względu na frapują.cy 
temat, jak i na reżyserię i grę nie• 
zrównane; Caroli Lombard, której 

niezwykły tą.lent dop1etO w fUmie­
tym objawił si~ w całej - ełn.1 l Ja• 
mesa Stewarta, niezapomnianego 
bohatera „Siódmego nieb&". 

„Idziemy przez życie" powinni ZO• 
baczyć wszyscy. Niskie ceny bile• 
tów w kinie „MajMUc" - balkon 
75 gr., parter 1 zł. - umożliwł4 to 
najszerszym warstwom publiczności. 
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P. Hulka-laskowski 

BŁĄD HITL.ERA 
Kiedy Hiilller występował na weble. Pnyjaźń angieako • nie- . wyspy. Ani pnypu8cić Hitler nie motna i nie wiadomo było, czy tego &wata. nieb nie wiedzieli wcale, jak wy· 

widowni politycaiej jako ,,mąż o- miecka była taka blieika i taka oh~ aby A~ nie · pr*)'jęła Anglia s nią· pójdaie. Ale nawet SzaMe Wilhelma II w r. 1914, gI,da nieprzyjaciel i tylko ży'W" 
patn.uoicio11;y", ra·llUjtcy cywili- możliwa.! l tyłe można było na od niego gwarmcji granie i pra- gdyby po.sda, któż lit jej w a nawet jeezioze w r. 1916 i 1917 ności 'było mało, ale ostatoomiie „ 

zac,W zachodnią przeciwiko nuta· niej urobie! Można było doga• wa do mórm w &UDian n takie Niemczech bał? Nie miała annii. były wspaniałe w porównaniu z można było wytrzymać i pooze. 
jfcej na nią muonerii połtczo· dać lit a Cbunherlaittem nafret o głlliP8\Wo, jak kontynenit. nie miała żadnego zaopa.tnenia szansami dzisiejsego władcy trze- kać na dzień gigantycznego 'llWY• 
nej z komuuiimnem i Bóg wie z kolonie i Bóg wie, o co tam je- Zwaliło sit wuyel!ko z wielkim dla -niej i tr.zeba było dopiero ciej Rzeszy. Kt«Y! to wtedy nie eięstwa nad całym śwUłtem. 
mym tam ~ snajdował ume. hukiem. W roku 1914 ceean WU. tworzyć armię, prsemyllł wojenny pracował dla Niemiec?~ Usłożni Wilhelm II pt'2egrał swoje na• 
Clhwałców i swolenników po ca- Ale Hitlftr lłie wytrsymal. Zro- helm przemr"iał • akitonkim pa· i i. d. Zu R.ze.a miała po wej pośredin.icy pnez Szwecję i Szwaj. dzieje i &wój tron do "frajtra" A· 
łym ~ecie fród takich mianowi· bił eobie plua JJlibido.waaia Cie· to.em, że nie Uilrt.IM>i dopóki nie &tronie AUMTO-W~, Bułguię, c~ dostarouli Niemcom mzy· dolfa H iitlera, który wszywtikie 
cie, eo na różne nowinlki patrz!! cho!łłowaeji jgj dawno temu i nie zwycięży, ltroił się w ~oźne I Turoję., Z Berlillla pęd7D.ły na po- stik.iego, czegc. było im pot.meba, wie1lkie błęd)' cesana powtarza w 
jak pewne młode lllJWorzenie na umiał arewido-wać tego pła11111, nie srebme kai!ti, pobmęikiiwał pała· łudniowy \'1180hód pociągi BB a pa.pieże stali po stronie państw kofoealnym powiększeniu. Zno• 
malowane ·wrota. doell'zegał zmian., jakie pozacho- nem, gdy booaył pned frontami (Berlin-Bagdad), a a Bagdadu ~nrtra1nych przeciwko heretye· W'll bzrozy o okrążaniu. jak krzy• 

Co to był •a 1'Uld}i w Niemczech dziły w świecie i nie"' umiał zro- irwoi-ch żołnierzy. Szanse miał CU.- jakież cudowne o.twierały tit kiej Anglli i bezbożnej Francji. czał jego prekll'MOr w rząd.ach i 
i jak ładnie awmiało w główkach zumieć, że po okresie ,,huny i downe: R09ja, wiadomo, była ko· pel"8pektywyt Odethra.nie Angli· Wojna . toczyła się na terytMWich znowu zapowiada, że nie schowa 
paemaezonych do poz.łotyl Ju na,poM" mllBi naetać okree twór- loeem na glinianych nogach, co kotn · łliełkicli połaci Azji i Afry· niepNyjacie1skfoh, obywatele nie- miecmi, dopókii coś tam się nie 
nie oayoi) eadów, jak WMyecy do- czego pokoju. Rumył na Czecho- &i{' pokuało jm ~ae wojny ki, zam'lmięeie kh na wyepie i mieoey Jl wyjątkiem mieszkańeó-w stanie. Ale .•. nie ma joti wiemyoh 
tyehcuaowi cudotwón:y, ale je &łowaojt i ugamllł· ją włamie japońakiej, Francja była doić U• zabranie dt1 ,:.., Utiywanie ra.do8oi małego ekrawka Pros W&ehod· Austro-Węgier, nie ma l'lwcji i 
wyrabiał całymi seriam~ maso· d1a.tego, ie obiecał udziielić jej Bułgarid, nie ma życzliwych ,,neu-
wo, Zlikwi.dował hez:robocie, roz. gwarancji zahezpieozającydi .je.j V ~ 111 tralnych", od których m<>żnaby 
gromił Żydów, porozpędzał na istnienie w granieacli, jakie po- •••agi na czasie dostawać tyle ró-żnych r.zeczy po-
cztery wła.try maeonów, pozamy- wstiały po wyłąiozenia ,Sudetów. WW' trzehnych. Nie można joi w za· 
kał w obozach k.on.centracyjnyeh Za ~eanie odkrył kany i poa- plombowanym wagonie pr.zepu-
marbi,,tów i w braku dalszych czył świat, źe jednooreaie WNyfl• !yjemy w okresie psychicznego dwuanizydynę, środek dratniący !ywych źródeł jednoczącej i pow· śclć d<> Rosj'i Lenina i Trockiego, 
niepnyja.eiół ubrał się do obu kich Niem1lów w jednym ReWhu pogotowia wojennego. Uczymy się nos 1 przewody oddechowe. szechnej cywilizacji. ho to mooił pmed wielu laty wła· 
kościołów: katolickiego i ewa11Jge· to tylko ka.wał eprytnego propa· myśl~ o wojnie .r.e spokojem, bez 22 kwietnia 1915 r. pod Ypres Miarą myśli, zamierzeń i ezy- śnie Wilhelm i„. do razu taka 
liek:i.ego. A przy tym me przestał gandzi&ty, bo w gnmcie neezr patosu, poprostu tak, jak myśli o utyli Niemcy po raz pierwszy chlo nów, najwyższą i ostateczną mia- l'l11tllllk.a. Roaja wie, że j'! Rzeua 
doabrajać Nl1'!1Diec, d były ud>ro. chodziło o z~ajanie apety• niej tołnierz. Nie ma jut ludno- ru. rą ludzkich osiągnięć i wysiłków chciała r07JC'nłookować i opano-
jone .kolosalnie, gig.antymnie, pi· tów imperialł&tyc:myclr., ni.gdy nie ści cywilnej, jest jeszcze tylko lu- 12 lipca 1911 r. mowu pod Y- ma być „dusza rasy" - zew krwi. wać, Rumunia pamięta jeszcze 
ramidaJme. zaspokojonych. dność nieumundurowana. prea strzelaj~ Niemcy pociskami, Z odmętów podświadomości wy- •1przyijaoielaiki pokój" z Niemca• 

I nagle: Laltt Coł nie poeriło Chamberlain. ldóry po gort- N~ kursach Opl. zapoznajemy wypełnionymi nowym gazem pa- dobyto i uświęcono wszystkie in- mi, Włochy były już adonikiem 
tak. jak to 110bie wyobuiał twór- cydh dniam monadi1jsltidi e.htt· aiv • taktyq wojny błyskawicznej r74cym, nazywanym odtąd Ipery- stynkty niszczycielskie, zapomnia- trójprzymierza i UIDliały wycofać 
ea wielkiego eennila narodowo- nie u.Iegał słudlzeniu, że Oftaite~ i totalnej, a działaniem gazów bo- tem. Iie nienawiści i przesądy, z który- się z' niego w porę, aby zała·twic 
soejali.9tycmego csyli ,.Mein nie i sJ::ute.omie zupokoił a.pety· jowych, bomb zapalających i bu· Sprzymierzeni zastosowali w ca- mi od wieków walczyła religia i własne &p•rawy. 
Kamplu". Autor romvle.kłych pt'O· ty amoika germańakiiego i że zape• !'ZllCYch, a przede wszystkim przy łej pełni odwet gazowy. kultura. Usankcjonowano prawo I z. kim to silę Hitler nie zdołał 
pagandywtycmyeh wynlllfrZeń nie wnił światu pokój piizynajmniej awyczajamy się do myślenia kate- 25 września 1915 r. pod Loos dżungli, prawo pięści, jako jedy- pokłó-cić? ()z.iś jm papież nie bę­
łi&ył ńę z tym, łe etanie si{' kie- n:i. lat dzie.iąitek, ooknął si~ na· gorlaml wojennymi. A to je!t o wykonywają Anglicy pierwszy a- ny i najlepszy sposób rozwiązywa- dzie a.tawał pu iego etron·ie, a ma• 
dyś kanclerzem i że program jego gle ze .weio ma.nenia. Nie było wiele trudniejsze, an~ell opano- tak gazowo • falowy. Francuzi nia konfliktów międzyludzkich i soneria nie bęazie wykol'zyetyw„ 
pami~i.ka kłócl6 si~ b~ie z w nim u.pewne żadnych akłoimo- wanie zasad i formuł obrony czyn przeprowadzlll ogółem 20 napadów międzynarodowych. Odrzucono ła swoi.cli wpływów na jego i°" 
wynikami jego właenej pol~ki. 9ci do opłakiwania Caechotdoiwa• nej, czy biernej. Bo przecie~ pra- falowych, a w maju 1918 r. odpo- świadon:tą pracę myśli 1 wzgar- ten.cję, eocjaliści całego świat• 
Franeja była dla niego krajem oji, ale saniepo:k.oiła go metoda. wo wojny a prawo pokoju, to prze wiadają Niem.com straszliwymi po dzono wysiłkami intelektu. patrzą na niego z odorazą, a naro­
,,zanegi1lonym"', ,,zamurzynio- Stary gentleman angieWti ceni clwieństwa, między którymi niema ciskami iperytowymi. Ideolog m Rzeszy, autor „Mitu dowcy s.postmegają., że jego coda. 
nym", Rosja czekała na ubór Ja• jednak swoje arowo i gdy eoś mó- pomostu. Wojna jut z natury swej Tak zrealizowano w czasie woj- 20 wieku", Alfred Rosenberg, u- miały bardzo oię&i germański 
ko „prze8trzeń ~a" tneciej wi, to czuje się 110bowit1any wła· jest 1 musi by~ za.~rzeczeniem hu: ny światowej traktaty i urocxyste waża logikę za wyzwanie, rzucone meohanimn ~ że w dodaillku stra• 
Br.eezy, Włochy nie W'Chodziły w mym Iłowem. Nie byłby eitaiłył- manltaryzmu; WOJna jest i musi zobowiązania, mające na celu zła- nordyckiej, germańskiej psychice. llZIDie drogo koe.zt-owały. Bezrobo­
~ jako eo~ bo sqar- nlo ~ tdyby irócl tnkta- by6 zap~zenl~ kultury. . godzenie okropności wojny, 1 po- Adolf ffitler w „Mein Kampf" c: .: zOtltało ,,diikwidowane", bo 
irtłY ~ poładmowy, Polaka tów pojawił sit eauem'' iwilllek Pók6j~-~jest' wielopłaa:r.czyzno. dobnie~ realizowane w przy· pisze, te „ostro!ność w unikaniu ~idi pon._,p~ano do bodo­
miała mib46 s pGwiell'Jdmi papiero, albo iród i..btotów ja. wy, diogi · tw~j kultury q szłości - gd.yt takie widnie jest wysokiego duchowego napięcia ni- wania twi&rds i lania armat, aby 
hiata p~go jako niemiła ki mniej łub "1pj JMlaay f~ strome, cele dalekie. Wojna ma odwieczne i jedyne zadanie wojny: gdy nie mote być zbyt wlelq". można było •tl'U1Zyć iwiat. Lec. 
zapora i ty1ko .AagMa poZINława- fib~ ale .._ "'1.ild papien t tJlko jeden realny bliald cel: stDY- znłuczenle 1 unicestwienie przecł- Hans GUnther, antropolog l je- oto przychod!zi pnełom: nie nao-
ła ·jNo jedyny eojmrmik, • ktcS- Mme f~t No/ de-two. a naystkłe drogi i środ- wnika. den s twóre6w ra.stzmu, twierdzi, ma wiecmie lać annat i ujpo-
rym moina dopdal .łt ł podsfe- I poałol Jedyny ~ „ Jd. Jr.t6re do mego prowadmł llll Twonenle jeet praywtlejem po- ł.e wsp6łczacle I mlłosłetdzle jest tPiiejl!!Ee nawet twienhe .-...je 
li• ~ jmm:ik .n-,, Jedytar .pataer • clobn ł ałunne. Tam. seid• .ros- JrojJJ. jedrut, • przyczyn upadku f chaoeu kiedyś dobudowane. Co ci ladm 

a,_ ee s oltowf~ pneicsytal many u sodnep wpólpftoował ltnna pnemoe, tam llietylko mil •• wsp61czesnokf. od twierdz i od annat ~ rob~ · 
m119ieli citflkł i naclq kidit s tnecit ~· imzq>adt Hitler ~ m11SY:1~1• ~ WBZYlot ~6 pojt- z pra1'& wojn; ttcsynll faszyzm Z ideałów etycznych, z wartości li późnd„j? A tymmue~ pize-
,.Mem ltampfd6, aaekali i patrzy· 11po9tr '8 ,.chrie dame ły't w ...... UCS\lga y, -.i:. re nau- kultury duchowej, za kt6re. wal· myel niemiecki aeik.a dafeUUlie 
li po monacshijllkidi podrółada ;IeftlS:t ldNtety I"' Jedna "-a· :n:: ':: = ; czasi: pot!°" ~=~h:t ~,:!';.· -: :: czyli l umierali najlepm nauczycie na wiiellkie samówiaiia i na ebo 
Chamberlain,.., myśl'°' esy moł.e piała ,,Mein Kunpł"' ł biegła na _..., .&.-t 

8 _,_ ~ cno y, e nowej moralnmcl" pan6w i w~ le ludzkości: pozostały !ałosne port. ja.ki.go domagajf ei~ takie 
jednak Hitler nie jeet junowi- spotkanie Wielkiej Brytanii. dM- '""~011Q mc>l'Allle. dz6w ~rwano• tymf elementami strzępy. Nigdy dotąd godność kolosalne mrojenia. Fryderyk U 
dsem i my nie pneiwiidlział ne- ga zrobiła potworne glupatwo, ho •: kult które łąc2:2ł t zblltają człow!eka ni~ została . tak ponl!o- naziwał wojnę właściiwyln przemy„ 
Cily, które były cL innych ludzi okpiła tf Wiellą Brytanio. wie- W roku 1889 i 1907 państwa wo:!'ka do człowieka. Odwró- na, mgdy wiara ~ naturę ludzką alem Prus, ale w-ojoy kończt eio 
aiedottne•alne? "--1ia nie cheia dz-- Że takim rz~ror .it nie M• europejskie w obawie przed nisz· · od Ideałów humanizmu I tak bardzo .zachwiana. i .r.iwy...--ięetwami i klęskami ... 

e ~ "r'Y --,; CODO su: • - · _,... , _ - '"10! - -
la wojny. oddała Niemcom Su.de- pomina i me pnehama. A tak czycielsldmi skutkami gazów bo- od obiektywnych kryteriów l od Julia Pelcling. - l_ - - . -
ly l 1llły wielkiego Q.mijotń9ty • już było wnystlko 8licznie aipla· jowych zawarły międzynarodowy 
pu.uolem gł0&iła, ie oto way&~ nowane: Tobie sając i sama, a układ w Hadze, sobowiązuj1&c się 
kie )tnyoaray tarć JI08lały ponfllo mnie soból i pa!l1'lla ! PanUij JObie, nie 1toeować na wojnie środków 
waae i naetaje era pokoju. Nieje. Wielka Jkytanio, n•d momatnł; a chemicznych. 
den myślał, że teru właśnie Da· moiie Z09llllW" kontynent Europy. Ju! w październiku 1914 r. wy­
ltała chwila, w kt&rej Hiitler za-J Będ~ go. obrabiał na swój ap<>Bó-b, strzelili Niemcy pod Neuve-Cha­
cmnie chytnr.e dyekontowa6 •oje tak, jak ty obrahi„ DlOfta i kh pełte 30 azrapn.eH, zawierających 

Wybory odbyte w dniu 21 inaja 
r. b. w Zagłebiu n,browsldm by· 
ły dU. niespodzianką dla Ozonu 
i endecji, gdył partie t.e, nie zna· 
jące głębokich nurtów, istnieją· 
eych w masach robotniczych, bra­
ły u dob1' monett powierzchow­
ny blichtr i azumowinoW1l piankę 
pływa~ po powierzchni tycia i 
• planki tej muły dla aiebte świet 
ne horoskopy. 

Jbleezywlstość uderzyła ich ni· 
by obuchem w głowo. Wi~ to 
clobne s komentarzy prasowych, 
s&wlerających najśmiesmiejsze 
aleru fantuje, którymi usiłują 
aaprawtedlhri6 swoją sromotą 

lrlteko. 
.Dsiś juł odpadł konik fydowskł: 
łe to !ydzł przyczynili aię do suk 

eeeu P.P.S.; gdył ~ydzl w sasa­
łsłe doetall więcej mandatów, 
aniłeU im s proporcji przypadało, 
a wtoe l'l.łe mogłl Oni gł011owa6 na 
P .P.S. Na koniku lromunłstycznym 
tel nie mon wyjechać, gdyt P.P.S. 
w Zagł~błu u.wsze prowadziła 1 
prowadBl ~ walkt z komuni· 
lltUal, a wtoe komuniści nie mogli 
wapomaga6 swoich wrogów P.P.S. 

Do jednego tylko ozonowcy i en­
dee)' nie Chefl lit ~' do te­
P, łl 8' juł bankrutami, nie ma· 
~ nic do szukania w masach. 

Ozon akcje wyborczą prowadził 
,,masowo": ·urządzał dziesiątki 

:wieców, JUL zgromadzenia miał do 

, . 
tnOWlą 

dyspozycji wszystkie sale kinowe: Głosowało wybore;1)w na listę 
endecy równiei odbywali wiece P.P.S. 22.214 - 25 mandatów; na 
w salach kinowych - tylko dla listo Ozonu 12.214 -- 14 manda­
P.P.S. drzwi tych sal były zain· t6w; na Usta endecji 4.117 - · bez 
knięte, zwłaszcza w Sosnowcu, Bę· mandatu; na listę Bunflu 1.592 -
dzinie 1 Czeladzi akcja wiecowa 2 mandaty; na pozosta.~a listy i:y· 
przez l188Zlł partio nie była w og6- ~owskie 6.214 - 7 m!l.Ild:!.tów. Ra­
le prowadzona poza skromnymi zem 48 mandatów. 
r.ebraniami w lokalach dzlelnico- Dzięki okręgowej ordyna•!,il wy· 
wych, gdzie z trudem pom.ieści4 boruej zmarnowano 4.117 poisklc!h 
slę mogło najW}'łej 100 ludzi. 1ło16w endeckich, rozrzuconych 

Wiece przez nas swołane pod go w 16 okręgach, natomiast łłund 
łym niebem nie odbyły si91 gdyt i !ydzi skupieni w dwóch okręgac'1 
starostwo zabroniło Ich. uzyskali 9 mandatów na 7 .800 gło-· 

awtęta 1-go Maja równie! nie s6w. 
mogliśmy wyzyska6 dla celów _,.. Poprzednio w '.Radzie miejskiej 
borczych z powodu zakazu mani· mieli: P.P.S. 9 mandatów, ~dzi 
festacji i jedq jedynie salt kino· 9 mandatów, endecy O mandatów l 
q na wlec 1-majowy w Sosnow- Ozon 21 mandatów. 
cu o~iśmy - jedb&k z a- W Dqbr010ib G6miczeJ: 
1trzeteniem. przez włdcieiela, te Głosowało ponad 80% upraw­
nic o sprawach samorządowych na nlonych, na listy P.P.S. głosowało 
wiecu tym m6wić nie będziemy. 9.300 - 22 mandaty; . na listy 

A mimo to wyszliśmy s ~- O.Z.N. głosowało 3.950 - 9 man· 
r6w Zl"łyCl~l!lkO, bez masowej agt. datów; na listy endeckie głosowa· 
tacjł z naszej strony, masy poszły ło 1.834 - bez mandatu; na listy 
1 nami. fydowskie głosowało .503 - 1 man 

Wystarczyły tylko dwie ulot1d dat. Razem głosowało 15.587 -
wydane przez P.P.S. I rozkolpor- S2 mandaty. 
towanle kartek wyborczych, a bez W pop~dniej Radzie P.P.S. 
wysiłku <>dnieAliśmy zwycięstwo. mfala 10 mandatów, resztę Ozon. 

Niech przemówią cytry:· . Cyfrowe wyniki wyborów w ~ 
W Sosnowcu: I dzinłe, Czeladzi i Zawierciu, gdzie 
upra~lonych do głoso~a było r6wnieł P.P.S. odniosła zwycię· 
6~ tysięcy wybore6w. ,losowało stwo podąmy osobno. 
4().351 osób - ponad 70% upraw- · · 
ni onych. 

Przed kilku dniami zamieściU­
Amy eprawozdanle z kongresu pe· 
dagogicznego Z. N. P. Poni:rej da· 
jemy kilka uwag krytycznych, na· 
desłanych nam przez wybitnego 
działacza· pedagogicznego. Bed. 

Zw<>łanie ko.esu pedagogicz. 
nego Z. N. P •. po ośmioletniej 
p11Zerwie, właśnie w cza&ie, kiedy 
oipinia piuhlicma jeet całkowicie 
zaabeorbowana wypadkami sew· 
n~ymi, p-0ziwaldo s~ić, że 
przedmiotem obrad kO!llgresu bf" 
dą nie teoretyemie, ogóLnikowe 
rozważania, ałe za.gadnienia doj­
małe do romtrzyginięcia i naleiy· 
c'. _irzygotowane do mno.hiłi.zOwa 
nia opinii poolicmej w celu pod· 
jęcia walki o popra:wę obecnego 
eta.nu rzeczy. 
Można l ;ło e-pi.ć, że kongrea 

bę~ie nie tylko :rodzajem kilku· 
dniowego kuNU pedagogiemęgo, 
choćby na najwyższym poziomie, 
nie tylko polem do dyskwji na 
tematy bardlzo imeresu.ją1le, ale 
także wyrazem dojrzałej. <>1partej 
na do&wiadtczeniach eodziCD1Dej 
pracy nauczyeie1181kiej 01lellY na· 
nej ~ywist.oeci ezkolne.j. 
Można się było .pothiewać rów· 

nież, że kongirea, odbywajtcy sit 
pod hułem „wychowanie a l!llirUJt. 
tura apołeezna" nie ·tylko ""1l'Óci 
uwagę na powgzeclmie many fakt, 
;,e zaróiwno Oll'ganizacja Mkolni· 
etwa, jak jego pro~amy naucza· 
nia i wych<1wania nie litczt sio 
ze struktuirą apołecmą Polski, ale 
rzoci mop 8wia1ła na przyczyiiy 
tego zjawiska. i elZ'Ukać będzie apo­
sobów jego WiUDięicia. 
Można było takiego podejfiieia 

do zagadnień pedagogkmyOO. o­
~eldwać na oda.tnim kongresie 
cll<>ciażhy dlatego, że pmecież ca· 
ła nasa dzi&iejgiza 11.zoozywistość 

dolna o,parta jest o wybitnie 
teoretyczne ·i nie eikon.fromowane 
w do!tatec~nym etopiniu ,; prakty· 
kt dinia oodi.ziennego - rozwiąza­
nie problemów 81Jkolnych. W te· 
oretycmym przygotowaniiu. i opra. 
cowaniu refm.my 8>1.lkolinej brało 
przedeż żyrwy odział wielu u-oze· 
8tlników i prelegentów 05latniego 
kongresu. I oto w tym samym cza· 
sie, kiedy toor~tyomtle masaidinia· 
no ~ ~dnclity UJStrój &:dkoliny, kie­
dy tooretyemiie otwiermo naoS. 
cież bramy s.zlkól wszeJ:k.icli typó.w 
dla dzieci wa:rstw pracll!jąicych, w 
praktyC1JD.ej reali.zaeji reformy 
811kolnej utrwalono nieko z-orga.ni· 
zowaną S7lkołę p-0wszechiną, a pro­
ceilil młodzieży eibłopekiej i robot. 
niczej w szkołach średnicli i wyż. 
szych malał z każdym rokiem. 

l'Tie chcielihymiy być źle zro­
mmniaini: nie lekceważymy teorii 
i nie ch<iemy budzić do niej mie· 
ohęcecia, Trzeha jednak rom· 
mieć, że jeżeli teórii nie towarzy· 
uy wysiłek kmałtowania obiek· 
tywnycli warunków do jej reali· 
ziwji, etaje si~ 01Da pustą girą 
Iłów - ulmik'! wymijania rzeczy· 
wisto!ci. A że zepchnięcie do tej 
roli czynnika społecznego, za.. 
przątnięcie go bez re&zty teorety• 
omymi koncepcjami jest jedinym 
z ,jbardzie; typowych chwytów 
totalimnu, ~tr()żność i e.amo-
1 tJtrola pod tym w.zględem spo· 
łeraiych O'l'ganizacyj f!IZIC2lerze de­
n.. lkratycznyó je!ł eo aaijmniej 
barr1'!o p ')zą'~ana. 

Jes.t meczą eharakterystycrmą, 

zagadmień ponad neezywietokit­
polską. Jest również bardir.o cha· 
rakteryetyCZllle i zarazem d<>ść nie. 
pokoją.ce, że uchwały kongre6U 
nie '. \T}'W<>łały prawie echa w opi• 
nii puibliewej. Nikogo zbytnio 
nie ucieszyły, nik<>go nie zanU!po­
koły. Oozywikie praea wroga ZNP 
celowo pł'.zemifozała puce kongre 
su - nie przemilczałyby wyniku 
k<>ngresu żywioły reakcyjne, gdy· 
hy UJOZuły się nim.i sagrożone w. 
swoich intereearch. 

Czyni.ąe tych kil.ka u.wag na 
ma•rgineeie ostatniego kouge.u 
pedagogiicrmiego Z. N. P. nte chce­
my pomniejszać jego maczenia, 
jako maniiesta<iji dobrej woli i 
87JC:terych poglądów demokra.tyez,. 
ny1lh szerokich mas na11~i:yciel· 
1twa zwiąik<>wego, zebruycll na · 
kongresie. Doceniamy również w 
pelni znaczenie kon~re11u, jako 
czynnik.a ~1.nnobztałicenia O~· 
wiście kon~es przyczynił się do 
podinie!ienia poziomu wyk>utał­
cenia pedagogicznego u;czestni• 
kćw kongrem przez umożliwie• 
nie im wy&łudhania ezeregu war­
tr,ściowych. odczytów. Dla ktn11ów. 
crganizowa111ych pmes lnsotytut Pe 
da.gogielny, byłby to cel wr-taT­
czający. 

r. s. 

że u.chwały zapadały jednomyśl· 
nie i nie wywołilły iywnej dye­
kuaji, Oczywiście, ta jednomy61· 
ność jest objawem dodatnim, pod 
jednym jednak waiunk.iem, że nie 
ouągnięto jej przez ujmowanie • POT-+WO~ 



unki dom we 
Socialistrczne organizacje robotnicze przr liracr 

O ·nowym przydziale kobiety, 
który powstaje z chwilą zagroże­
nia wojennego, pisała w tych 
dniach w „Dzienniku Ludowym" 
Dorota Kłuszyńska. Jest to przy. 
dział, do którego obecnie sposobi 
się już kobiety w Warszawie: obo­
wiązki opiekunki domowej. W wy­
padku bowiem wojny samoobrona 
ludności cywilnej będzie z koniecz­
ności spoczywała niemal wyłącznie 
na kobietach i one to podejmą spra 
wowanie opieki nad domami i ich 
mieszkańcami. 

Dorobek doświadczeń organiza­
torek kursów dla opiekunek domo 
wych oraz prelegentów jest już 
dziś nie mały, skoro na przestrze­
ni zaledwie miesiąca odbyło się 
już w · Warszawie około trzydzie­
stu takich kursów, podjętych przez 
różne organizacje kobiece i społe­
czne, ośrodki zdrowia oraz kiero­
wnictwa szkół. Pracę tę organizują 
również w swoim zakresie socjali­
styczne organizacje. W każdym 

razie osoby, wykładające ludności 
robotniczej w stanie są już dziś 
wypowiedzieć pewne uwagi, doty­
czące zarówno treści podawanych 
wykładów jak metod udzielania 
tej, w znacznej -mierze improwizo­
wanej z konieczności, wiedzy. W 
zakresie programu kursów opieku­
nek, opracowanego w Organizacji 
Przysposobienia Wojskowego Ko­
biet, mieszczą się kilkogodzinne wy 
kłady z dziedziny higieny, ratow­
nictwa sanitarnego, obrony prze· 
ciwlotniczej, opieki gospodarczej 
nad domem, opieki nad dziećmi, 
starcami i chorymi, umiejętności 
obchodzenia się z bronią, prócz 
wstępnych, ogólnie uświadamiają­
cych o konieczności ukształtowa­
nia tego nowego przydziału J(Obie­
ty, o postawie kobiet w wypadku 
wojny i t. p. 

Dziedzina obrony przeciwlotni­
czej, niezwykle ważna z punktu wi 
dzenia samoobrony ludności, jak 
Wiadomo jest óbsłużona przez sieć 
O. P. L. pobudowaną na zasadzie 
specjalnych przepisów, samowy­
starczalną i odpowiedzialną za 
skuteczne zol'ganizowanie takiej 
obrony. ·W tej sprawie więc opie­
kunki. domowe mogą odegrać tyl­
ko rolę ·pomocniczą, ale nie sposób 
nie rozumieć jak wielką i pożytecz 
ną może być ta rola. Wykładałam 
na siedmiu !tursach ludności robo­
tniczej ten przedmiot, za każdym 
razem inaczej, bo coraz bardziej 
uwyraźniała się ta pomocnicza; peł 
na aktywności, rola przyszłej opie 
kunki domowej. Dając więc ogól­
ne pojęcie o zagrożeniu lotniczym, 
przegląd środków napadu z u­
wzg~ędnieniem różnych ich włas­
ności i różnych skutków dla osie­
dli i organizmów ludzkich, - sku­
pialiśmy w następnych wykłaaach 
uwagę na analizie zasadniczych 
niebezpieczeństw: gazowego i po­
żarowego, ucząc dalej, jak się za­
bezpieczać przed tymi niebezpie­
czeństwami i Jak likwidować · ich 
skutki. Zwłaszcza w stosunku do 
niebezpieczeństwa pożarowego wy 
stępuje wyraźnie cała użyteczność 
przyszłej opiekunki domowej, bo 
kobieta, dobrze wżyta w swój te­
ren potrafi skutecznie wytropić ka 

żde prawdopodobne źródło pożaru, ciążyć opiekunkę. Podobnie, choć nostkach lepiej rozgarniętych, u­
a co jeszcze ważniejsze, potraf1 nie zupełnie tak jest z bardzo sta- społecznionych przez ruch harcer­
przekonać niejedną sąsiaCLkę o ko- rymi ludźmi, trudno si~ porusza- ski czy oświatowo - kulturalny, 
nieczności uprzątnięcia gratów ze jącymi, często niedowidzącymi. sportowy no i oprzeć na zasadzie 
strychu lub z klatki schodowej, o Trzeba wiedzieć, gdzie są, w któ- samorządu i zaufania do tych dzie­
niebezpieczeństwie spacerów dzie- rych mieszkaniach w naszym do- ci. Zapewne, że wszystko to są 
cinnych poza domem w chwili a- mu. Bo nietylko w wypadkach e- zadania wręcz pedagogiczne, wy­
larmu i t. d. Podobnie w atosunku wakuacji„ ale i pozatem nad . tymi magające niekiedy wprost talentu. 
do niebezpieczeństwa gazowego: ludźmi wypadnie roztoczyć opie- gdy nie można już w tym wypad­
to kobiety bęaą uszcźelniać okna kę. Czasem będzie to opieka, że ku mówić o specjalnej wiedzy. Ale 
i drzwi, kobiety potrafią uszyć się tak wyrazimy, odpłatna; czę- nie przesadzajmy: posługując się 
worki do wypychania piaskiem w sto ludzie nawet bardzo starzy, ale zdrowym rozsądkiem, dobrym sto­
piwnicy i t. p. Niezwykle rzeczo- jeszcze całkiem przytomni na urny sunkiem do dzieci i młodzieży, po­
wo, nad wyraz poważnie i ściśle śle, dobrze widzący, opanowani mo wołując ją do współdziałania -
zapytują słuchaczki o szczegóły w gą się przydać świetnie do zaopie- można osiągnąć bardzo wiele. Du­
dziedzinie zabezpieczeń, o sposoby kowania się drobnymi dziećmi w żo uwag nasunął temat opieki go­
ratowania ludzi i zwierząt od za- domu. Otóż tu zaczyna się głów- spodarczej nad domem i wykłady 
trucia gazem i t. d. Przy wykła- na dziedzina pracy, inicjatywy, u- na ten temat . Tu bodaj najwięcej 
dach tych, zarówno jak przy wy- żyteczności opiekunek domowych. byłoby do powiedzenia. Bo w tej 
kładach higieny i ratownictwa sa- Jeżeli będziemy musieli przejść dziedzinie, jak i w opiece nad mie­
nitarnega, ujawnia się ogromna ro przez okres wojny, musimy - ko- szkańcami, nie pomocniczą a głó­
la społeczna, jaką odegrają miej- biety - przede wszystkim ochr~ wną rolę odegra energia, zapobie­
skie ośrodki zdrowia i opieki spo- nić jak najwięcej dzieci od niebez- gliwość, inicjatywa, sumienność i 
łecznej, jako zorganizowane, usta- pieczeństw bezpośrednich, od mor- zaradność gospodarcza naszej opie 
bilizowane, obsłużone przez facho- derczych skutków - i to nietylko kunki. Jednakże aprowidowanie 
wy personel centry pomocy ludno- fizycznych ale i moralnych. Tylko domów (żespołów rodzin) i wszel­
ści, pozostającej pod skutkami woj głupia bowiem i zła kobieta po- kie po temu przygotoNania - a 
ny. To też i w dziedzinie sanitar- zwali dzieciom na zabawy okrutne, więc i wskazówki zawarte w wy­
nej, szczególnie ratownictwa, opie- polegające na zabijaniu, biciu, mę kładach - muszą być przystoso­
kunki domowe - podobnie jak słu czeniu choćby zwierząt i choćby te wywane do środowiska jakiego ma 
żby sanitarne O. P. L. w domach zwierzęta miały udawać w zabawie ją dotyczyć. Gdyby chodziło o po­
'!. blokach - będą raczej pośredni- aktualnego naszego nieprzyJac1e- ważniejsze potraktowanie tego 
kiem pomiędzy mieszkańcami swe la. Dzieci nasze muszą być przez przedmiotu, wydaje się bezspor­
'go domu a ośrodkiem (gdy miesz- nas chronione, najlepiej jak to po nym, że musi się to oprzeć na do­
kanie blisko ośrodka) lub pierw- trafimy, od wszelkich skutków woj kładnym zapoznaniu z badaniami 
szym punktem zorganizowanej po ny, przede wszystkim od niebez- budżetu domowego danego środo­
mocy lekarskiej (gdy ośrodek da- pieczeństwa śmierci i kalectwa, od wiska, a więc - z artykułami spo 
leko). Pierwsze opatrzenie rany, głodu i chorób zakaźnych. Dzieci żywczymi, wchodzącymi tu w grę, 
zabezpieczenie jej od zanieczyszcze trzeba dzielić na grupy, obmyśla- z możliwościami robienia tak zw. 
nia, pierwsze przewiązanie złama- jąc sobie taką opiekę. Wyobra- zapasów i t. d.) dla środowiska ro 
nej kończyny, ocucenie· zemdlone- żam sobie, że osobną grupę two- botniczego wyczerpujące badania 
go - to będzie leżało w zakresie rzą niemowlęta, potem dzieci ma- budżetów domowych przeprowa­
kompetencji dobrze przygotowa- le do wieku szkoły i następnie dzie dził Instytut Gospodarstwa Społe­
nej opiekunki domowej (znów po- ci szkolne. Najstarszą grupę dzie- cznego). Trzeba by tu pójść po 
mocniczo w stosunku do służby sa ci - po latach czternastu nie tra- linii rozwinięcia zbiorowych zaku­
nitarnej O. P. L., gdy idzie o po- ktujemy już, w dobie wojny, jako pów i czy nilsi spółdzielcy nie m~ 
moc w okresie alarmu lotnicze- obiekt opieki, gdyż taka właśnie gli by wysunąć tu konkretne mo­
go); ale dalsza pomoc, istotna po- młodzież szła do Legionów, broni- żliwości oparcia aprowidowa.nia 
moc lekarska leży już oczywiście ła Lwowa; taka młodzież jeżeli nie miast o spółdzielnie? Przynaj­
poza jej kompetencjami. będzie potrzebna w wojsku, stw~ mniej w tym co dotyczy niektó-

Ogromne pole działania otwiera rzy dla opiekł domowej na.jaktyw- rych artykułów żywnościowych, na 
się przed opiekunką w dziedzlnie za niejszą pomoc, jak ją już tworzy stępnie - aparatu rozdzielczego. 
pobiegania szerze~u się chorób za dla sieci O. P. L. Dziewczęta w Na zakończenie jeszcze parę 
kaźnych (i tak są traktowane ,tla- tym wieku np. bardzo często mają słów ku wyjaśnieniu realnych i 
sze wykłady higieny na kursach) najlepszy stosunek do niemowląt i nierealnych możliwości, związa­
oraz w dziedzinie opieki nad szc~ mogą być użyte z doskonałym po nych z przygotowywaniem ludno­
gólnie potrzebującymi pomocy. Za wodzeniem do organizowania opie- ści do samoobrony i szkoleniem o­
pobieganie szerzeniu się chorób za ki nad nimi jak równie nad drob-1 piekunek domowych. Otóż niewąt­
każnych op.era się zasadniczo na nymi dziatkami okresu przedszko- pliwie inicjatywa jest świetna i 
uświadomieniu ludności o tym nie la i przed przedszkolem. Natura!- I szkolenie opiekunek - gdyby na­
bezpieczeństwie, poczuciu o sposo- nie, że na opiekunce domowej spo 

1 
wet nie przyszło do wojny - po­

bach obrony (przed, dajmy na to, cznie ciężar inicjatywy i organiza- zostanie dużym dorobkiem kultura! 
wszami) no i na przestrzeganiu cji dobrej opieki nad dziećmi d~ nym; w wypadku zaś wojny - ko 
czystości. Tu jasne jest, jakie u- mu. Większość matek z warstw biety te będą komórkami spokoju, 
sługi może oddać samoobronie lu- nieposiadających będzie pracowała wytrwałości, zaradnoąci, organiza 
dności opiekunka domowa. Pozo- poza domem na chleb dla swych cji; - spełnią napewno swoją ro­
staje dziedzina opieki nad dziećmi, dzieci. Opiekunka domowa - sa- lę pośredniczek między ludnością 
starcami i chorymi. Oczywiście, ma, albo przy ,pomocy 'Wybranych a każdym ogniwem specjalnym po­
-trzeba rozróżniać te kategorie mie kobiet - zorganizuje opieką gru- mocy tej ludności; - spełnią też 
szkańców i różnie należy organizo powił nad dziećmi, w większych swą rolę organizatorek opieki do­
wać tu pomoc. Opiekunka domo- · mieszkaniach, u sąsiadek o lep· mowej. Nie łudźmy się jednak, że­
wa powinna każdej chwili zdawać szyw wyrobieniu obywatelskim, a by można było na ośmiodniowych 
sobie sprawę z ilości obłożnie cho- do sprawowania tej opieki przyda- (a choćby i trzydziestodniowych) 
rych w jej domu: oczywiście głó· dzą się i rozumni starzy ludzie, i kursach wychować charaktery! 
wnie na wypadek konieczności wy- starsza młodzież i pozostające w Charaktery pozostaną takie jakie 
prowadzania mieszkańców z do- domu kobiety. Co zaś do dzieci są; przybędzie wiedzy, umiejętno­
mu, gdy zagrozi pożar, zwalenie szkolnych, to zasadnicząc pozosta- ści, orientacji, zaradności; zorga­
muru czy t. p. Otóż obłożnie cho- ną one w szkołach. Gdyby zaś - nizuje się następnie żywiołową 
rzy będą musieli być wyniesieni i okresowo - szkoły były nieczyn- chęć naszej ludności do rozumnej, 
przeniesieni do najbliższego bezpie ne, dzieci zaś nie wyjechały na ko celowej samoobrony. I to najzupeł­
cznego miejsca, z pomocą ich ro- łonie lub obozy, wogóle poza mia- niej nam wystarczy. 
dzin lub ludzkich sąsiadów: jednak sto, - opiekunka będzie musiała 
troska o takich ludzi, by nie zapo zatroszczyć się o racjonalny spo- HALINA KRAHELSKA. 
mniano o nich lub nie zaniedbano sób życia i dla tej kategorii dzie.-
w chwili bezpiecze~twa, musi ob- cl. Tu można już opierać na jed-

Z 1001 nocy ... 
„Kierowani" dziennikarze państw 

totalnych, oplacani mto, a krótlro 
trzymani na smyczy, ze zrozumta.. 
lych wzg~dów icylażą ze Bkóry, by­
leby tylko zaspokoić 'Wflmaganła clUe 
bodawców i zdobyć ' tym apoaobem 
szczebel do ,,służbowego" Gt0an8U. 

Wychowankowie pp. Goebbelsa ' Al­
ff.eri'ego ~ą wzorem do na,śladOWan"' 
dla „kierowanych" publicystów 
wszystkich państw, zezujących mnte1 
Zub więcej czule w stronę „totalnia­
ka". Do rzędu tych państw należy, 
jak •1,,cwdomo, Japonia, a „per'lq" · jej 
slużby informacyjnej ;eat Blynna z„. 
prawdomówności ł dowcipu ,,Agen­
cja Domei". 

O popisach tej oaobZłweJ agencjł 
praaowej wzmiankowaliśmy jut nłe­
jed-nokrotnie w związku • przebie­
giem wojny chińsko - japof&akłe;, o 
której tokijskie Goebbelay podają 

fantastyczne wprost 'IDładomoścf. 

Plautow1Jkł „milea glorfolJUB'' (żoł­

nierz - aamochwalca), to por6Wna.­
niu z redaktorami agencji Domei -
to porostu szczenła.'k. Fanfaronady 
jakiegoś Cyrano de Bergera'ka na. tle 
informacyjnej produkcji tych panów 
'Wfldać aię m~zą tl{ldzną ł laloaną 

gadaniną nłedolęgf. ~edynłe fGntazJo 
twórcze talenty statystyków • ntl­

azej warazawBkiej ,,Iskry", a.lbo po. 
myslowość „obywateli • Priretoor­
ska", pi8Ujących lł8ty do ,,Kuriera 
Porannego", moglyby walc%yć • A­
gencją ,,Domeł" o lepsze w bezkrea. 
nych szrankach n0fl86tl3U ł a.reylmt­
neJ 'WflObratnł. 

pe>Mkłch apotkal przypad'kotoo ( ') 
sat samolotów mangolBkłch„. Lotnik 
zeatrzeZU trzy spośród tych aamolo 
tów, ~uazając pozostałe do uciecz­
ki„." 

Wystarczy zaatanotcfd się przez 
chtełlę nad tymf „ł.nformacjam'", 

zwlaazcza nad łch cyfrową stroną, 
by dojść do niezbitego wnioaku, że 
BlE one lga7'atwem ł bzdurą. Bo jak­
że to być mote ' gdzie się to zdarza, 
by 1000 żołnierzy towarzy1Jzylo at 
100 (!) samolotom, gdzłe jeat taki 
kraj na świecie, w którym stosunek 
Hczby aamolotóto do Hczby żołnierzy 
równa się 1:10. W żadnym z uzbro. 
Jonych po zęby pm\atw Europy nłe 

ma ł być nie mote czegoś podobne. 
go, a c6ż dopiero m61cfć o Jakiej§ pól 
eywiZłzowaneJ, na. knzt\ca.ch Mciata 
polotone; MongoHł Zet0flęt7'znej. 

Taką samą brechtą jest „tełado­
mość'' o a-eatrzelenłu prfiffJIJ lotnłkóto 

Ja,połla'kłch aż łt~ aamolotów ' stra­
cie tyl'ko Jednego, a itd zupP.lnłe 

humorystycznie brzmł bajeczka o 
tym nłeZ'WflcfęŻOłłym potełetrznym 

Bamtwtiju, 'który rzekomo to pojedyn 
kę ( ! J atam.ąl do walkł przeciw St ( ! ) 
samolotom przecłwnłka., trzy • nłch 
atrq.cił, a pozoBtale ,,.mtiaił do ucfec~=­
kf"' (!). Doprawdy, tTUdno zrozu­
młe6, na. czyją latwotełerność liczą 

to'kłJaey „propagti~cł", dyrygo. 
wtinf przez teładome koncerny prze­
myal.otoe. Przecież nawet dziecko 
poztMJ Błę odra.n na tym nałwnym 
'kuglarattełe łnformaeyJnym, 

W opfnii ~·\C ~ttechn~j narody Btłt 
Posłuchajmy takiej historyjki: Na. Hego Wachodu, ja,'k Arabowte, Per~ 

granicy Mongom zewnętrznej ł Man- sowie ł in. uchodzłly od wieków za 
dźurił zdarzyl się parę dni temu Je- gló""lych i na,JbardzfeJ uzdolnionych 
den z dość częstych to tym rejonie fJ~ oduce.ttt6to fanta.atycznych bajek 
incydentów. Panowie z alawetnej A- ł opotełeści. O'kazuJe się Jedna'k, te 
gencji tokijskiej puszczają to twfat synowie 'kraju Kwitnącej Wtśnł, 'W/I· 
wiadomość, te oddzf.IUoteł mongol. kaztalcenł to az'ko~ berli'/i.skłeJ, bfją 
skiemu, liczącemu 1000 LUDZI, ,Jo. toBzel'kłe re'kordy ••• pomyaol'l.OOAcł i 

warzyszy'lo" 100 BAMOLOTóW, i te fantazji iście niepohamowanej. Ozy 
z tych atu samolotów lotnicy ja,polł- te gwałtowne 'Wfl.!R'kf odniosą jak# 
scy ( a'kąd odrazu jGpOMCY, .„) ZB- a'kutek w aferze rzeczytołBtoścf, rze­
BTRZELILI A!' SO, tra.cąo przy tym a.ytełatej - to Jed.Mk 'neC:ll nie• 
tylko„. Jeden. Wedlug łnneJ totn'B/ł na.łenłfe wątplłulo. 
tejte agencji, „jeden flS Zotnłk6to 14- Bił. 

Sprawiedliwo« ... z papryką 
Sumaryczny bilans przeprowa­

dzonych ostatnio wyborów do par 
lamentu węgierskiego przedstawia 
się następująco: 

Partia rządowa - 40 proc. gło­
sów i 190 mandatów. 

Partie opozycyjne - 60 proc. 
głosów I 70 mandatów. 

Jak wynika z powyższego. na 

Węgrzech 60 mote znaczyć grubo 
mniej od 40, a stosunek 60 do 40 
- wbrew logice l zdrowemu roz­
sądkowi - „równa się" ( l) 70 do 
190. Tak samo zresztą albo po.do 
bnie bywa wszędzie. gdzie „wybo­
ry' 'są tylko marną komedią o zgó 
ry ukartowanym l wiadomym wy-
niku. Bd. 

Emigracja na Kube. 
Władze kubańskie wstrzymały od osoby powyżej lat 14-tu. 

wydawanie wiz wjazdowych. O- Depozyty mogą być składane 
becnie zostały wydane nowe prze- na Kubie, lecz w ta·kim wypadku 
pisy immigracyjne kubańskie. Zgo emigrant musi posiadać pokwito­
dnie z tymi przepisami, emigranci, wan•ie za wpłacony depozyt. Po­
udający się na Kubę, muszą po- wyższe nie dotyczy obywateli ku­
siadać: bańskich, amerykańskich oraz o· 

1 J zezwolenie na wjazd, wyda- sób, udających się tranzytem 
ne przez kubańskie M. S. Z. oraz przez Kubę do innych kraj6'W, do 
Min. Pracy, których wjazd mają zapewniony, 

2) wizę , konsularnoą kubańską, t. j. posiadają wizę wjazdową. 
3) depozyt w wysokości 500 dol. 
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·Upadek Piotra Wilkosza 
POLA .:;.OJA WICZYŃSKA. -

„Slupy ogniste", Tom II. W arsza· 
w~, J. Mol.'bkowi~ (1939); s!Jr. 
478. 

i rruca się twtaj w wk ,,hajeoz· 
nyoh", p-0wojennych in<teresów. 
Były to, nksi.ety, interesy, waha­
j~1ce się - jak słuiszinie pisze au­
t ' _:.__ - między mvykłem złodziej 

p: ·rwszy tom obszernej powie- m"~m a możnością wiellkiego z:y­
ści Gojawicz:;ńskiej, o któ.rym pi· ~u. 
sali$my w swoim czasie, wypeł- ""rzy po.mocy i we wsipóJiności z 
niony był historią zawrotnej ka- forl.źmi, żerują1cymi Z111chwale w 
~iery Piotra Witkosiza, który w uętnych woda.eh powojennego 
ciągu niew:el•; Ia.t - z ucznia cie bezład~ rz·~llk.i, inteligentny i am· 
. · 'lsikiego, ledwie umiejącego się b'.tny self made - man z Górek do· 
podipisr · - wyrP,sł na małomia· chodzi szybko do wielkiej fortu­
steczik „ego notabla i bogacza. Z I-,'• wpływów i 7lnaczenia. Pozba­
k ńcem tomu pierwszego „Słupów wiony jed~a.'.c wszelkiego pionu 
Ogn.jstycl1" porostaiv'~iśmy Wit- n:--alnegc i zerwa'WISIZy przyjaźń 
kosza u Mozytu powodzeń mate· z mąJirą, hamującą z.guibny pęd 
rialnych, które omroczył jcdinak parwenju;a.oW!Jki Antoniną, 
ciP,ń nagłej katastrofy. Świaao. Piotr poozyna gNęmąć cor111Z bar· 
mość przed§lubnego wiarołomstwa dziej w bagnie suto złoconej pró­
żcy i pochc>dzenia dziecka, któ- źności, finansowego ryzykanictiwa, 
re dotychczas Piotr uiwaiŻał za swo snobistyicznych ni.ozem . niekiręą>o­
je, ws11Jrząi1męła nim WT'-awdzie, wanych zachcianek. 
:-le złamać p nie zdołała. Piotr Niesi;częśliwy romans z Mstery­
p-0rznca żo.nę i całe dotychczasowe I =ą aktol"ką - Teresą Hełbicką 
otoczenie, przenosi się do sitolicy daje Piotrc>wi mo'żu~ść pc>zmaiĆ po 

ra:z pierwszy smak i wagę praw­
d.7iiwego liuidzkiego cierpienia. 
Piel'W'S<Ze potiknęcie się i kłopoty 
w interesach mają być sygnałem 
<. 11rZegawc::y1.tl., zawra•cajlJ!Cym z 
hłęc ne j drogi U:iytkowniika świet­
nej rzekomo koniiUIIlktury. Ale 
Piotr przebolał zawiedzioną mi­
łość i nie · ląkł się głosów ostrze­
gawczych. Z rozmachem pmjek· 
tuje i prowadzi nowe imprezy; by 
zaś r :!egrać &ię w życiu osohistem 

-Y"iera ~iąizek małżeński ~ wy­
soko urodlroną i bardzo, pod pozo 
rami naiwności - wyirachowaną 
panną Żapi·ńską, córką zibaDlkru­
towanego obszarnika. 

Spl;'a.wy - po tem małżeńsitwie 
przez obie strony odmienn.ie zra­
cjonalizowanem-llhliżają się szyb 
l do kat.:.strofy. Jeden d~ 'my 
fa.łstzywy krok pocią.ga za sohą u­
j ~ ·oo:e diługiego rejest1l"U wy­
kroezeń i . ,n:edokładino~~i". śledz 
two i areszto.wanie, sp:-awa są·do­
wa i la~.l wi~0iennej poku~y, opu­
E ·::enie i osamotnienie - \\'"::y­
EJtlko to rozwija &ię przed nasze­
„ ~ oczyma z szybkością filmowej 

W9tęgi, rzucone na ekran powieścio 
wy wprawną rękę aUJtorki. Udrę­
: i du r• ~ve i fi.zyczine Willkosza 
stają się jednak ogniem oczyszcza 
~ . ~. w którego świetle i płomie· 
ni'll zaczyna on czuć i rozlllillieć 
sen.s i,stnienia v. ::óle i bezsens ży­
cia własnego. Po wyjściru na wol­
ność, schorzały Piotr powTaca na 
fo~~··ark, gdizie go!!ipod.aruje prze· 
:: ··11a Antoni.na. Po.wraca na miej­
st -yjśc!:: siwej życiowej ka•riery 
innym już 07Aowiekiem, ale po to 
tyl1lrn, hy umrzeć - wbrew go­
Tf!>Cej chęci .r-,:npoczynania na no­
v o i na illlilych jrnż podrsitawach. 

Tak dokonał się los C'.l'terdrz·ie­
stokiJ'.lrnJetniego zaledwie męUzy· 
my, który przema'I'llotrawił '.ebie 
i swoje wiellkie moźliwośei. Miał 
wiele zalet - brakło mu charak­
teru i woli tam, gruzie najhardziej 
trzeba było poskramiać eiiebie. 
Hula.szcze i cynic:rzne ot0-0zenie po­
dejrz.anyoh aferzys-tów, dr :ed.zicz­
na żądrza bliohtiru, d<>51:allków i 
zn- ·i:enia, ata.wizm narowów szla· 
checkioh (podrzutek Pio·br był sy­
nem pana diziedzica i jego pięk-

nej a dystyngowanej pnyjaciół­
ki) - t~ ciężkie głazy przyczyn i 
zaleiiności ciągnęły Piotra wgłąb 
zdradiliwej to.ni, aż zamlk.nęła się 
r: - d nim na zawsze. W atmos.fene 
F .., dł. i'ci, 00:-:::utw a i be'ZIW'ziględine­
go mo•rałi.:mu mnarnował się 
człowiek niewątpliiwie dzielny i 
i. . rnt1._ , który nie umiał wybrać 
sobie w porę właści-wej dro.gi. 
Piął się z s: leńczym lllporem na 
prt . .Jemartyiczne sreżyty, aż runął 
r-godz.on &mierte1nie w proch i 
i n~cość. 

„~:ujJY r .;n' ·te" reprezentują w 
fo-:-m.ie do„konałej WJSoZystik.i.e war­
tości dobrej ro·wiei . owej robo-
. Łaid i UJmiar kompozycyjny, 
potoczys:dć· akcji, na•tu<ra1mi€ć 
· · lo.gów ,pL wd'.ziwość p1>ze~yc 1 

r z:uć bohaterów. Na srreroko i 
rr - · „ malowan,· :n :le hi· 
storii Piotra Wi~kosza: tem więk-

bU!dzi llllnanic dyskireeja i po­
wściągliwość w llraktowaniu pew­
nyic '1 ,„ -·· ów 11l'ażliiwy~ że w.spo. 
mn~ tu D!p· o wzl'll6zającej a obo­
p · ·!!j ...1;patii Piotra i p. Umiń­
~iej, · ~ ~-zy nie przeczllliwają na• 

w~t, :W ·! zwiip;am najlhliżsrzem 
i okrewieńistr.\Tem syna i matlki· u. 
:i:1kająic nadmiemego -,sycliologi­
z:nwania, Gojawi.reyńska dohirze 
po.;ługwje si~ metodą etreszozeń i 
skrótów fabula.mych, a ryeiune.k· 
p<>"'taei p : wi.eścio.wycli jee~ nie· 
n. :.:1 zawsze intereswjąicy, pehty i 
ko.nkretr· Nawet jeśli chodzi o 
figury dra.go planowe (J ózefka, 
...... ··el, Paranowsicy, .Andirizej i 
w. in.) mać dibałość o wykończe­
nie kon:ttnru _ cha.rakte.rys.tyki. Je 
dy;ie wizeronek Teresy wyroonia 
~h jakby bora!:in r;esttojenia, nad. 
mier .ą kontrastowofaią poszoze­
gól'l'lyoh. fragmenitów. Może to zre­
sz.ti; li-ODJje w pewnym sens·ie z ze­
społem cech. tej postac~ w kitt>rej 
mnysłowo.ś.;, histeria, artymn i -' 
kahotyń~o sąisiadltllją z sobą bez­
• <>Śle -linio. 

,,Słuny ogniste" są kolejną, go• 
dną uiwagi pozycją w dorobku 
G. - ;awiezyńsikiej ; pnyczyni.ą si! 
ni.!zawodnie do w7Jltlożeinia • JPU­
lar- "ści i poczyllności autotki 
„D2'iewoz~ q; Nowolipek". 

BOLESŁAW DUDZIŃSKL 
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Bo,re iena 0110WJl' „o,rońtów" ro~otuików Polska Partia Socjalistyczna 
Konferencja w s1rawie umowr dla sezonowców Tow. Uniwersrtetu Robotniczego 

Centralny zw. Robotników 
Przemysłu Cbemianego 

ODDZIAL W LODZI. -

Pod przewodnictwem wicepre· 
.tydenta tow. A. Walczaka odby­
ła się konferencja w sprawie za· 
warcia układu zbiorowego dla ro­
botników sezonowych. 

ca samorządowa jest jednym z od gając w 
cinków watki o lepsze jutro kia. planu. 

unąazają w niedziel~, dnia 11 czerwca 1939 „. o godz. 10 T. w sali 
realizacji nakreślonego Filh ··" „ armonn 

zwoluje w niedzielę, dnia n.go 
czerwca r. b. w Sali AllgielekieJ, -
A.l 1 Ma.ja 2, o gQdzblte 9 rano w 
pierwezym, a o godz. 10 rano w dru­
gim termlDie 

Przedstawiciele sezonowców 
wysunęli żądania podwyższenia 
płac o 25 proc„ rozszerzenia pra­
cy do 6 dni w tygodniu i in. W 
o.dpowiedzi na te żądania Zarząd 
Miejski wyjaśnił, że rozporządza. 
jąc ograniczonymi kredytam.i na 
ro.boty, zmuszony jest zatrudniać 
robotników tylko 5 dni w tygod­
niu, aby dać pracę jak.największej 
liczbie sezonowców. 

sy pracującej. Klasa robotnkza Tow. Karśnicki, przedstawiciel 
nie da się sprowokować i spro. Kl. Związku, zgłosił wniosek o 
wadzić z właściwej drogi ni. [odroczenie konferencji, cel.em za· 
czyimi demagogicznymi pi:zemó· poznania ogółu robotników z sy­
wieniami, i tak Jak dotychcza-s- tuacją i stanowiskiem Zarządu 
będzie nadal stała wiernie przy Miejs.kiego. Wniosek został przy· 
swoich przedstawicielach, poma· jęty i konferencję odroczono. 

P. Ortel, przedstawiciel „Pra. 
cy" wygłosił demagogiczne prze· 
mówienie, ihsynuując, że Zarząd 
Miejski i cały ruch klasowy w o­
bliczu napręionej sytuacji między 
na~odowej prze do strajków i za· 
mieszek na robotach publicznych 
przez nieuwzględn.jenie żądania 

podwyżki płac sezon owców. 
Tow. wiceprezydent Walczak 

wyjaśnił, że sprawę stawek na ro 
botach publicznych reguluje Fun­
dusz Pracy i .Zarząd Miejski żad­
nego wpływu na to nie ma. P. Or. 
itel - oświadczył wiceprezydent 
- prowadzi dw·ulicową grę. Jako 
ra~flY i członek komisji finanso­
wej występuje przeciwko podwyż 
ce płac, a jal«> przedstawiciel 
związku wypowiada się za pod. 
wyżką. 

Z kOli!i zabrał głos wiceprezy· 
dent tow. A. Szewczyk, dając mo 
cną odprawę p. Ortelowi. Wyjaś­
niw~y sprawę prac i wyników 
Zarządu Miejskiego na odcinku 
robót publicznych t zatrudnienia 
be~robotnych, to\v. Szewczyk za· 
kończył następującymi słowami: 

jako resortowy wiceprezydent i 
przewodniczący PPS. w Łodzi 
stwierdzam, iż program nasz, na­
kreślony przed objęciem władzy, 
zostaje powoli realizowany. Pra-

Posiedzenie fralrcii PPS 
i kl. Zw. Zlw. 

W poniedziałek ónia 12 b. m. 
lłdb6$dzie się w sali Rady Miejskiej 
pos.l.ed"zenie frakcji radtn~h P.P.S. 
1 10. Zw. Zawod~wych. Obecność 
radnych i człontrow ·magistratu o. 
bowią'Zkowa. 

Pracownicr sz1itala 
Dl FON 1 

Związek Pracowników Komaoal I 
nych i Jnstytueyj Użyteczności Pu­
blicznych, oddział I w ł:.od:zi, ko· 1 

munikuje nam, że z inicjatywy 
priietożonej pracownicy szpitala 
św. Antoniego ofiarowali wyku­
pione bony P. O. P. w kwocie zł. 
3.500 na FON. 

l'ozatym wymienieni pracowni­
cy dochód z urządzonej fantowej 
łllterii w kwocie zł. 336 również 
przeznaczyli na FON. 

Pociąg popularny 
do Tomaszowa 

W niedzielę dn. 11 czerwca 
Robotnicze Towarzystwo Tury. 
styczne organizuje pociąg popu­
larny do Tomaszowa pod hasłem 
„~łanie nad Pilicą". 
Odjazd pociągu z dworca 
Łódź - Fabr. o godz. 6.30 przy­
jazd do Łodzi o godz. 21 .54. 

Koszt przejazdu łącznie z kartą 
uczestnictwa wynosi zł. 2.50. 

Zapisy chętnych przyjmuje co· 
dziennie sekretariat R. T. T. ul. 
ilołudniowa 28 w godzinach· od 9 
do 14 i 16-21. ·-Grand-Kino 

Poc.qtek 4, 6, 8, 10 

lum WHDUJDkowy 1mowników 
handlowrch 

Całotygodniowa. praca w dusz. Związek Pracowników Handlowych 
nych pomieszczenia.eh handlowych i i Biurowych (Legionów 8 a, telefon 
fabrycznych, wyczerpuje siły i zdro 157-70) zorgan1zow11oł pierwszy 4om 
wie pracowników i robotników. - wypoczynkowy. W tym celu Zwią­

Zwłaszcza. latem, w nagrzanych mu zek wynajął odpowiedni lokal w Ru 
rach miasta, wśród kurzu i spieko- dzle Pabianickiej, znajdują.cy się w 
ty, bral!i świeżego powietrza. odczu. wygodnej i ładnej willi, położonej w 
wa się bardzo dotkliwie, szczegół- lesie sosnowym (obszar ok. 5 mórg) 
nie w dni odpoczynkowe i wolne od doką.d pracownicy i robotnicy za 
pracy. minimalną opłatą mogą. wyjeżdżać 

Niewielka ilość pracowników le- nietylko na soboty, niedziele i ~ 
piej usytuowanych ma możność spę ta, lecz równie:ll> codziennie po za­
dzenia dni świątecznych w miejsco. kończeniu pracy. Dom wypoczynko. 
wościach letniskowych, pensjona. wy Związku posiada radio, prasę, 

tach i t. p. Olbrzymia większość na- patefon i t. p. SwiaUo elektryczne. 
tomlast ze wzglę!lu na niskie zarob Plaża i łódki w pobliżu. Uczestni.­
ki musi pozostawać w mieście i ko- cy korzystać mogą. z poszczegól­
rzystać - w najlepszym bądź ra- nych posiłków lub całodziennego u. 
zie - z parków i bulwa.rów, stano. trzymania. 
wlą.cych w ośrodkach wlelkomiej. Dom wypoczynkowy, zorganizowa 
skich jedyne obszary zadrzewione, ny dla celów codziennych, dotych. 
nieliczne rezerwoary mniej skażo- czas pra.cmvnikom Lodzi był niezna 
nego powietrza. ny. Inicjatywa Związku Pracowni-

Pal!łcą. więc koniecznością sta.ło ków Handlowych spotka się przeto 
się stworzenie w pobliżu Łodzi o- niewą.tpliwie z uznaniem szerokich 
środka wypoczynkowego, gdzie pra sfer pracowniczych, które w ra. 
cownicy, nie obciążając się nadmier mach swych niewysokich poborów 
nymi wydatkami, mogliby spędzać będą mogły korzystać z dobro .. 

zarówno dni. wolne od pracy, jak i I dziejstw, dotychczas dla nich niedo-
wieczocy wśród tygodnia. stępnych. 

W · irc>zUmienit.i tej konieczności 

NAD DZIECKIEM oc~EMNIAlYM 
czuwa łódzka Rodzina Radiowa 

,,, 
ZŁOZ OFIARĘ 
w dniach zbi6rkl 10 i 11 czerwca b. r. 

Nie brio n1,s, brl las ... 
Zqb mamuta wvko1ano na ul. Rzgowskiej 

W zawrotnym tempie naszego ży­
cia zdarza.ją się wypadkl, przypomi­
nające mieszkańcom dzislejiJzej me­
tropolii prreinysłowej, że on~ N m1.~j 

scu, gdzie dziś wyrasta las kominów. 
rosły lasy, zamieszkiwane pczez zwie 
rztte. dziś już całkiem za1;;·· .-.u ~ i 

znane Jedynie ze szkieletów w ?1.·U· 

2eaeh. 

Roboty nad budową K9.:i:i.i...:ll.CJi 

hilkakrotnie już doprowad7.lł~' ·Io de 
kawyci1 wykopalisk. 

Stolarowa. i Leonhardta natrafiono 
t1 ... głębokości około 5 metrów na po­
dobny kieł mamuta długości ponad 
1 metr, który z zachowaniem ostroż­
ności wydobyto i złożono do rąk fa. 
chowych przedstawicieli muzeum 
etnograficznego. 

Dziś W l1b roku podczas budow / !:ar.:.­
IVielka atrakcja. dla prawdziwych łu rzeki Lódki w północnej clzie~­

znawców kina! 

Zażnaczyć należy, że wprawdzie 
obecnie pozostał jako ślad dawnej 
rzeczki rów przeważnie wyschły, jed 
nak bagniste podglebie wskazuje, źe 
kiedyś toczyła tu swe nurty wcale 
pokaźna rzeka. 

Wydobycie kła mamuta, podczas 
gdy innych s2'.czątek nie znaleziono, 
można uzasadnić tym, że jedynie kieł 
mól'' się oprzeć niszczycielskiemu 
działaniu czasu na przestrzeni kilku, 
a może kilkunastu tysięcy lat. Wy· 
kopalisko to równocze&lie świadczy, 
że kiedyś w okolicach dzisiejszej Lo· 
dzi mamuty musiały być gatunkiem 
pospolitym. 

Nawa we.rsja. dtwiękowa w nowym 
opraęowanlu Oterackim wg: nie.śmier­
telnego arcydzieła. Stefana. teroni-

skiego 

DZIEJE 6RZECHU 
I\. Lublmisluł lEwa), B. Samborsłd 
!>ochroń), .K. Junosza • Stępowski 

(Płaza), Damięcki (Lukasz). 

cy miasta natrafiono na kieł mamu­
~a, który przed wiekami utknął w ba 
g,ii.nltu i zginął. 

Już to wykopalisko na.sunęło przy. 
puszczenie, że pod fundamentami 
fabryk i domów łódzkich, znajduje 
się wiele ciekawych rzeczy. 

Obernie znów w czasie prowadze­
nia robót kanalizacyjnych na ul. 
Rzgowskiej 26 między fabrykami 

odczyt na. temat: 

Kryzys Europy 
Tezy: Polityka bloku wojennego • .Pakt włosko· nłemJecJd. Polłt,O 
Anglii. Mowa IIltlera i odpowiedź min. Becka. Stanowisko Polski. 
Konieczność obrony przed inwazją faszyzmu. 

prelegent tow. KAZIMU.:RZ CZAPIŃSKl. . , 
Bilety wejścia w cenie 50 i 25 gr. nabywać można w Dzielnicach 
P. P. S. 

nieuu~iłiwJ wna~ek w elekttani 
„Widzewskiei Manufaktur,·· 

Nieszczęśliwy wypadek wyda- nej chwili został on uderzony przez 
rzył się około 0.25 po północy w ruchomy wał z taką siłą w głowę, 
elektrowni „ Widzewskiej Manufak że padł na ziemię tracąic przy. 
tury" przy ul. Rokiciń6lkiej. tomno~ć. 

jak wiadomo, „Widzewska Ma- Na: miejsce wezwa1110 lekarza po 
nufaktura" posiada własną elektro gotowia ratunkowego, który 
wnię, która zasila prądem za.kłady stwierdził rozcięcie głowy i po na­
fabryczne. O godz. 0.25 po półno- · łożeniu opatrunków przewiózł o· 
cy pomoonrk montera 25-letni Wł. · fiarę wypadku do domu przy 'i.tlky 
Reszka wszedł do jednej z kabi1n Rokicińskiej 145 w sitai11ie osłabio­
w celu wyłączenia prądu. W pew nym. 

ROCZNE WALNE ZEBRANIE 
członków ~wiązku. 

Po~dek dzienny: 
1l Zagl\Jenle i wybór Prezy~un-. 

Zebrania. 
2) Referat przedstawiciela Zarzą. 

du Głównego. 
S) Sprawozdanie z K011gt'E'f>I! w 

Krakow1e. 
j) Sprawozdania: a) organizacyj.. 

ne, b) kasowe, c)· komisji rewtzn­
nej. 

5} Wybory Zarządu i 'volne wnio. 
ski. 
Wstęp na zebl'anie za okazrrni1im 

opłaconej legitymacji. 
ZAHZĄD. 

Nocne dyrury. aptek 
Nocy dzisiejszej dyźurują. apteki: 

H. Duszkiewicza - Zgierska. 87, J. 
Hartman - Brzezińska 24, W. Ro· 
wińska - Plac Wolności 2, A. Pcrel­
man i $.ka-Cegielniana 32, W. Da. 
nteleckl - Piotrkowska 127, F. Wój­
cicki - Napiórkowskiego 27, S!t>n· 
kiewicz -- K<Jrnl~wska ·'.8. 

Pobór łOWlika 1918 
Dziś w piątek dnia 9 b. m. winni si~ 

stawić do prreglądu wojskowego: 

"r~'lDY 10ypadel puy ul. ~i~trkowikieł ~fr:;=::r:;~:E~:~~c=~~ ~· u~ n sariatu p. p. o nazwiska.eh na litery 

18-letnl młodzieniec zmasakrowany przez tramwai L, p~~d komisją pobor~wą Nr. i 
(Al. Kościuszki 19) poborowi roezni­

no, oczywiśde z pewnym opóżnie- ka. 1918 zamieszkali na terenie 10 ko· 
niem gdyż moto-rowy nie spo· mlaia.ria.tu p. p. o nazwisklicit ·Iii il · 
strzegł wypadku. Nieostmżny mło tery od M do Z wh\Cznie. 

Wczoraj na ul. Piotrkowskiej 
80 zdarzył się wyipadek tramwa· 
jowy ,ofiMą którego wskutek wła 
snej nieostrożności padł l8-let111i 
Henryk Rez.ler, zam. przy ul. Gło­
wackiego 11. 

dzian znajdował się pod wago- Jut.ro, w sobotę, dnia. 10 l). m. win· 
nem. Wezwano niezv.•tocznie po- ni ai~ stawić do przeglądu wojsko· 

.- . k . d wego. 

Rezler us.iłował wskoczyć do 
pierwszego wagonu linii 11 zdą­
żającej w kierunku Placu WC>lno­
ści w chwili gdy pociąg znajdo­
wał się w pełnym biegu. Skok nie 
udał mu się i Rezler wipadt pod 
przyczepikę. W śród pasażerów po­
wstał krzyk. Tramwaj zatrzyma-

g?tow1e tram":' aj-Owe, tore po.· Przed komisją Nr. 1 pobotowi roc.z 
ni?sJo wagon 1 wydobyło słr.a~zh-

1 
nika 19~8 za.mieszkali na terenie 5 

wie zmasakrowanego młodz1enca. komisariatu p. p. o nazwi6t<a~h na 
Przybyły lekarz pogotowia litery J, N, O, z. . 

stwier<l:ził bard'ZO ciężkie USZ·k0· 1 Prred kol.nJają Nr. 2 pobo:owi r-:.cz 
· · · t · nika 1918 zamieszkali na te~cme 12 

d~eme ciała 1 po 0ipa1 ·rze.mu prze- komisariatu p. p. 0 nazwi:!k:-tr.h na 
wiózł rannego w stanie bez.na- litery od A do M włącznie. 
'dziejnym do si;pitata okręgowego. , 

Radia 16dzkie 

Kontrole władz Opl. 
Począwszy z dniem jai.rzejszym, 

władze OPL przeprowadzać będą 
na terenie naszego miasta kontro­
le zmierzają.ce do ustalenia, a,y 
właściciele dom.>w zastooowaH się 
do wydanyich przez Zarząd Miej­
ski w sprawie OPL zarządzeń. 

W myśl za·rządzeń ,wszyscy wła 
ściciele domów na terenie Łodzi 

winni byli zaopatrzyć służby OPL 
w maski przeciwgazowe, zarówno 
jak i domy swoje w gaśnice i inne 
przyrządy wyszczególnione w &kól 
nikach, 

Winni niestosowania się do wy. 
danych zarzą.d'zeń karani będą w 
dro.dze karno-administ·ra.cy,inej. 

Czek bez pokrJcia 
wvstawil f abrrkant robotnikom 

Przed kilku tygodniami zlikwi­
dowany został przewlekły zatarg 
w· farb:arni i wykończalni firmy 
Augustin przy ul. 11 Listopada 
182. 
Między innymi na pokrycie na ... 

leżności fabrykant wystawił czek, 

który w terrnil•ie płatności nie zna­
lazł pokirycia, w związku z czym 
robotnicy skierowali skargę do 
Urzędu prokuratorskiego, który 
zarządził przeciw fabrykantowi 
dochodzenie karne. 

Poiar przr ul. Lipowej 

PIĄTEK, dnia O czerwca 

6.56 Pieśń poranna. 7.00 Dzlmnlk 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla sz!tół. 8.10 Muzyka (płY· 
ty). 8.15 Kłopoty t rady: „Czy należy 
robić zapa.sy". 8.30 Przerwa. lLOO 
Audycja dla. szkól. 11.25 Muzyka 
(płyty). 11.30 Audycja dla pobol'o­
wych. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja. połUdniC)· 
wa. 13.00 Utwory C. M. Webera (pły 
ty). 13.40 Wia.domości bieżące i pro· 
gram na jutro. 13.50 Koncert tyczetl. 
14.40 Wiadomości giełdowe. 14.~ Sa 
motni żeglarze - pogadanka. 15.00 
Muzyka. popularna. 15.45 Wiadomo· 
śei gospodarcze. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.10 Pogadanka. 16:20 
Koncert kameralny. 16.45 Rozmowa 
z chorymL 17.00 „Irving Berlin''. 
17.55 ,,Jak spędzić świ~to". 18.00 U• 
twory na fortepian. 18.15 Utwory na 
śpiew i wiolonczelę. 19.00 Ksla,tki do 
których ai~ ~ca": Pan Tadeun'', 
19.20 Chwila. Biura Studiów. 19.SO 
Przy wiecr.erzy - muzyka. 20.26 Po. 
gadfillka. 20.35 Wiadomości sporto· 
we. 20.4'0 Audycje informacyjne: 
Dziennik wieczorowy, wiadomości 
meteorologiczne, wiadomości sporto• 
we, nasz program na jut~o. 21.00 
Gioa.cchino Rossini: „Cyrulik Sewil­
ski" - opera komiczna. W przerwie 
opery: godz. 21.40 „O Rossinim i ey.. 
ruliku" - szkic literacki. 23.00 Ostał 
nie wiadomości. dziennUta wieczorne· 
go. komunik<>t ml'teorologiezny. Około godz. 0.15 po północy I welna w suszarni. Ogień począi 

Centrala Straży Ogniowej zawia- się bardzo szybko rozszerzać i je-
dorniona zostata o wy!.>ochu po- dynie dzięki energicznej aikcj.i stra- f llłrJ 
żaru w faibryce M. Fuiksa przy ul. ży sytuacja została szybko opano- JULIUSZ OSTERWA 
Lipowej 45. wana. w TEATRZE MIEJSKIM 

Na miejsce pożaru wyruJSzyły Po blisko półgodzinnej ai<c}i 0-1 . t Jul' ''-t•,....,., 
· · · ł łk · · Występy mlB rza lUSza. VI> .... „ ~, 

trzy plutony sitrazy. g1en zosta ca ow1C1e ugaszony który na czele zespołu Reduty kreu-
jak się okazato, na skutek nad- Straty wynoszą oko.to 2.000 7!ł. je w Teatrze Miejskim glóWlU\ rolę 

miernej gorą.ezki zapaliła się ba- w interesującej sztuce Jerzeg<? ~: 

Dwaj malcy spowodowali pożar 
Jeden z nich zginał w 1łomieni1d1 

W Rctkini wybuchł pożar w I się, natomiast młodszy kaleka po 
zagrodzie Józefa Witka, przy- został, nie mogąc się wydostać o 
czym ogień zniszczył dalsze dwie własnych siłach. 
sąsiednie zagrody, tak że jedynie Pożar spostrzegli sąsiedzi i we 
dzięki skutecznej akcji trzech od- dług zwyczajów wiejskich poczę· 
działów straży pożarnej przyby- I.i ratować na własny sposób, le· 
łej z Łodzi niedopuszczono do jąc wodą z wiader i rozrywając 
wi~kszego zniszczenia, na co się słomiane poszycie dachów, czym 
zanosiło. ułatwiali przenoszenie się ognia. 

Dochodzenie ujawniło okolicz- Dopiero przybyła straż pożarna z 
ności w jakich zaprószony został Łodzi wkrótce opanowała niszczy 
ogień. W stodole Witka zabawia· ciełski żywioł, który ze względu 
li się zapałkami dwaj jego syn-0- na ciasnotę zabudowań i ta,two. 
wie: 5-tetni Stefan i 3.letni Wa- palność materiału lagrażał znisz. 
wrzyniec, ten ostatni kaleka, spa. czeniem całej części wsi. 
raliżowany wkrótce po urodzeniu Zwłoki spalonego chłopca Wa· 
i niedołężny. Gdy zapaliła się sło- wrzyńca Witka wydobyto dople. 
ma i og eń rozszerzył się, tak że ro po ugaszen·iu ognia i wówczas 
malcy nie mieli już możności u- dopiero stwierdzono, że padł on 
gasić go, starszy zbiegł i ukrył ofiarą pożaru. 

wieyskiego „Powrót Przełęckiego 
stały się prawdziwą artystyczną sen· 
sacją. chwili. „Powrót Przełęckiego" 
dany będzie w piątek i sobotc o godz. 
8.30, a w niedzielę o godz. 4 po poł. 

OTWARCIE TEATRU MIEJSKIEGO 

Czerwcowe upały uczyniłY. bardzo 
aktualną. sprawę Teatru Letniego. 
Teatr ten mieścić aię będzie w cen• 
trum miasta· przy ul. Piotrkowskiej 
94, a sezon zainauguruje już w llO· 
botę o godz. 8.45 pełna humoru i szam 
pańskiej beztroski komedia muzycz,. 
na „Domek z kart" w reżyserii Br. 
Dąbrowskiego, a z udziałem: Bleaia· 
deckiej, Dąbrowskiej, G'osławs1$:~ej, 
Połomskiej, Rel1skiej, Łuczaka, Mro­
zińskiego, Niwirulkiego, Nowosielskie 
go, Zonera i innych. 

dr. Haltrecbt 
Piotrkow~k• 181 

telet. 2'5-21. 

Specjalista chorób skómycl1, wet\„ 
rycznych i eeksUalnych ~1mujfl 

od 12 do 5 p. p. i od 7 - 9 wlecz. 
W 1tl1tlllelt I łwttła Ili I Ile 11r. 

Odbito w drukarni „Robotnika", Warszawa, ul. Warecka 1: 



·. 
Sił_ 

, .. 

. I Poczucle czasu 
,; 

Małe ·wynalazki i wielkie fort li DJ 
! •• 

· .P-oczucie czasu poz:wala wielu lu su zaleźy od .i.Pewmych pr~sów 
dzioin · obywać się bez zegairlka, a hio.Jogkmych, a głównie ., od. r~ 

n•wet bez budt.iiika. Znany genew- kładu komórek. Prrzeprowadzono 
ski psychiaitra, prof. R. Weber, w tym celu S11:ereg doświadczeń z 
prowadził przez dhiii.szy czas &y• psrozołami, które odmaczają się 

8łetnatyez.ne 'not,atki o imtynikcie wyjąllkowym. ·W!p?O&t imtynik.tem 
~aw. W 403 nocach hu.dlztił się ozaw„na co przyrodni-cy jui daw-
886 raźy i za każdym razem noto- no ZWTÓCW U1Wagę. Owadom dano 
wał ptizy•pll8'roZaolną godzi111ę, po wyciąg. z gruarołu tarczykQwego. 
~yirn notował czae odgadniony i Wy;ciąg ten zawierał ·hormon ' po­
~ ,J\zeezywisty we&.g zegark~. hudzający przemiano materii ko­
Okaz~ło się, Żłl w 15% mas odgad- mórkowej· S y~y wMtutek tego 
niony pck.ry- .tł się omal co do se- przebieg proceśll biologicmego 
k11!11Jy z m:asem zegarkowym, w wywołał przy&pieBzenie „wewnę• 
35% róimica między jednym a dm trznego zegara". Pezmółkii. przyla· 
gim czaśem nie pt'Zekraozała 15 tywały weześniej z łąk do ula. Ma· 
m'in\l!t, a w 40% róim.ica ta wyno· . leńkie · do~y chińiny dŻiiałały w 
siła 35 minruJt. W 10 wypad!kach odwrotnym kierunku. Podobne 
na 100, gdy prof~r był zmęczo- reroiltaty wykazało doewiadczenie 
ny, l'1lh podenerwowany, różnica 1l mr6'W'kami, którym dano ·arsze. 
ta mrięk,szała się do 45 miin·ut, ni.k. J~t · to tl"UiCima, która-w ma· 
przy ozym ·v więhrości wypad- łych dawtkach miała polmdzają­
lrow · wewnęt.mmy jego ,,zegar" o· co· na 'procesy. hiologi'cmie; w więk· 
późniał się. Wypadik~w takicl- za· sz1Ch zaś wy-woło.je zabnrze.nia, 
n'otow!ił 70 ' na każde 100 ,o~ad- najczę.8c:ej / eiertelne. ! Okazało · 
tifonyćh, a tylko w 30 wypadlkam aię, że pod w.pływem · ar.i:~ib 
Ó'a. 100 błędów -„zegar wewnętrz· p007ll1cie c:zaeu u mróiw'ek działa 
nr" pośpieszał, wY'Jl'rze&ając czą& z priy&pie&Zeńiem. , ' " .. ' 
rieCżyW}sty. · &-zy rómydi tegt? ty.pu ·do· 
· .l N1ektómy lumie mają tak sil· ~wiadtozeniach okazało się: że 8llib­
'lie rozwimięty. im.styn!k.t . ozaso, że sta.neje, oddziaływujące · ha-muj~ 

potrafią się c>hw&ić o każdej po- co na prtJCee -utleniania · 11i'ę, 

rr..e bez łmcłziika. Bad~nia tego zja· .7lllllllejezają- ' titafność CZ88U w sen-

gorącźkowe odgrywa1ą również 
dużą ·rolę, jeśli chodzi o trafność 
wyczucia„czaSoU . . Po grypie np. za· 
obsemvow.ać można i reguły 01póź­

nianie &i.ę :naszego ,,zegara wewnę­
NJDego'", pod.cza& gdy inne choroby 
zakaqme, jak nialiiria'·i tyf1US, ,pr.zy­

.śpieeują „bieg" · jego „w&kazó­
weik". 

Procesy biologiicZille, zachodzą­
ce w komórkacli . naszeg9 organiz­
mu, są więc tą 'podMawą., na któ­
rej opiera się · u odowieika, a tak­
że u zwierząt poCZ'llcie czll8u. U 
odowieka ,,,ieiw;ną rolę od.grywają 
także n~~ W jakim .W pniu -
na to nimk.a nie dała jeszcze 0&ta0 

tecmej odpowiedzi. 

Genialni wynalazcy kończą prze 
ważnie swój żywot w nędzy, for­
tunę natomiast zdobywają wyna­
lazcy rzeczy drobnych, ale poży· 
tecznych. ' 

·Dzieje drobnych wynalazków, 
które milionom . ludzi ułatwiły ży­
cie, są · bllrdzo - ciekawe. Najbar­
dziej charakterystycznym. przy­
kładem jest wynalazek naparstka 
do szycia. Działo się to dokładnie 
250 lat temu w Amsterdamie, 
w roku Pańskim 1689. Mieszkał 

wówczas przy Kalverstraat ubogi 
pracownik jubilerski, Nicolas van 
Benschoten, który pracował wiele, 
a zarabiał mało. Zaręczony był 
z uroczą dziewczyną, imieniem 
Myrfrenna. Pewnego dnia Nicolas 

Z. ,malarstwa wegierskiega 
. " 

siedział obok narzeczonej i przy­
glądał się jej pracy. Z wielkim za­
int.t>resowaniem śledził ruchy igły. 
Zauważył, że palec, trzymający 

igłę, · różnił się wielce swoim wy­
glądem od innych, drobnych i pięk 
nych palu5Zków dziewczyny. Ni­
colas nic nie mówił, ale nazajutrz 
przyniósł ze· sobą tabliczkę wosku 
i zdjął rozmiar palca narzeczonej. 
Po' upływie kilku dni przyniósł jej 
w prezencie srebrny naparstek, 
którego zewnętrzna powierzchnia 
była pokryta wielką ilością wgłę­
bień; aby igła nie mogła się po­
ślizgnąć. Myfrenna była zachwy­
cona. Upominek narzeczonego po­
kazała swoim koleżankom, które 
zamówiły takie same naparstki. 
Po upływie kilku miesięcy trzeba 
było fabrykować naparstki dla ca­
łej Holandii i Flandrii. Nicolas 
van Bentschoten stanął na czele 
wielkich zakładów przemysłowych 
i zdobył majątek„. Oto typowa 
historia małego wynalazku, który 
przyczynił się do zdobycia wiel­
kiego majątku. 

na czubkach podeszew i na· obca· 
sie kawalki metalu. · 

Pewien wynalazca zapewnił . so­
bie 100.000 funtów .szterlingów 
rocznej renty, wymyśliwszy szkla 
ny przyrząd do wyciskania. cytry­
ny. Jakiś robotnik zatrudniony 
w fabryce pudełek do konser.w 
w Chicago,' wymyślił -pudełko, o­
twierające się bez kluC*a, jedynle 
za pomocą naciskania w odpowied 
nim miejscu; wielka fabryka koa­
serw Armour w Chicago .zamówiła 

u niego za jednym zamachem pół 
miliona pudełek. Niejaki Samuel 
Fox, który fiszbiny parasoli' zlilltą 
pił metalowym szkieleteln, zarol;>ił 
na tym 6 milionów dolarów! 
Któż nie zna dzisiaj . popular­

nych żyletek? Wynalazca tego ge­
nialnego przyrządu, King Gillette, 
zmarł kilkanaście lat temu w Los 
Angelos, pozostawiając wielomi· 
lionowy . spadek. Mniej populanie 
jest nazwisko Mikołaja Bizumo­
wicza, który oddal jednak fryzje­
rom niem.niejsze usługi, niż Gille~· 
te. Bizumowicz jęst mianowicie 
wynalazcą · maszynki do strzyżenia 
włosów, której : używa prz.e~ 

każdW' fryzjer. Wynalazca nie f,iał 
owej maszynce sw.ego nazwiska, 
ale za to zebrał milionową fortq-. 
nę„. . . 

wi.ctka wyist~py.jące·go zair9wno u lu sie opóźniajl!!Cym· -
d?;i, jak •i u zwierząt, doprowadzi- Przy badaniach,' przep.rówadZo· · 
ły do ciekoovyuh wniosków. ny>dh· z fo.dźmi Okazało' aię, ;;fi o-

Przykłady takie można mnożyć 
w nieskończoność. Oto one. Pewna 
wieśniaczka amerykańska mar­
twiła się ogromnie z tego powodu, 
że ilekroć wybierała się do miasta 
z koszem jaj, traciła bardzo wiele, 
ponieważ jajka tłukły się po dro­
dze. Pewnego dnia wpadła na po­
mysł ułożenia ich w tekturowym 
pudełku z przedziałkami. Opaten­
towała swój wynalazek i zarobiła 
na nim du!o pieniędzy. 

Wszyscy znają WlMJ.k1r autoina· 
tyczną szczoteczkę, która nicheQl 
wahadłowym wędruje po szybaclt 
wszystkich samochodów ~w czasie. 
deszczu, a.le nie wszyscy wi_e~· ~ 
tym, że wynalazca tego pożyteca· 
nego przyrządu jest znakomity 
pianista krakowski, Józef Hof· 
man. Wynalazek ten przyniósł zna 
komitemu pianiście znacznie ~ 
cej dochodów, aniżeli ·jego koneet„ 
ty. A przecież jest on· arty'~~ 
światowej sławy „. 

~ Z pocz~u ~iejsre lu1b więk- prócz · P'~ bi@oiicmy-ph 
~e po~ie czaw u lodizi ·i zwię. wipływ · na' poc1!ucie ·criuo. ~aJł 
~ąt przypis: 'Vrano pewnym pro- także zja.w~il zachod!ząCe ·na 
C.eM>m na podłożu nerw-owym. (}.; podłożu- nerwowym. Herbata skra 
statnie badania wykazały jednak, ca nasze poczucie czasu, -po'dcŻae 
ie &tópień tirafnośei wyozuda cza· grdry ' allkoh~ jĆ prz~a; Stany 
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PINGWIN W ZALOTACH. 
Stara się o względy swej wybranki. 

, 

„instynktownie ulega silniejszej 
indywidualności wodrza". 

A więc i „FiihirePprinzi!P" (zasa­
da wodzostwa) nie j·est );.1dz­
kim wynafazkiem. Dopraiwdy p<Jd 
tym względem warto.by okazać, 

że jednak ludzi stać na więksZą 
niezależność. Niestety, nie zawsiie 
jest to pra.wdziwe. 

W Każdym razie z „zasadą wo­
dzoŚitwa" ni'! łą.czy s·ię u pingwi­
nów ' imp~riaHstyczne r!ążenie do 

· POCHOD PINGWINOW DO KĄPIELL 

Pewien farmer amerykański Źa­
robil sporo grosza, bo pół miliona 
dolarów, na bardzo prostym wy­
nalazku. Miał pięciu synów, któ­
rzy w rekordowym tempie nisz­
czyli obuwie. Postanowił więc o­
szczędzić na skórze, umieszczając 

•• • Cherry Keartion jest mama, że 
niekie'1y porównanie ży'Oia ping­
winów z życiem hlldiZ'i wypada wy­
raźnie na korzyść jego ulubień­

ców. 
Trzeba pr.zywać, że pi111.gwiny 

znała.zły gorliwego i zdolnego me­
c:młka. Pochwaba pbngwinów pi­
sa•nia lekko, zajmują.co, po.to.czy­
ście; stanowi ciekawą lektu1Tę. 

Alel-Osa•nder !)obr.ot, tlumaicz, zna­
ny korzystnie z szeregu pr2ekła­

dów i ·tYllll razem wywią.zuje się ze 
swego zadania bez uchy.bień i nie­
dociągnięć. 

Moona si.ę zga.d'Zał i nie zgadzać 
z aatorem, że W)"Slpa Pingwinów 
jest „ósmym cudem świata". Do 
czyjej jednakże wyobraźni n·ie 
prrzemówi fa-scyiooją.cy opis życia 
społeczeństwa tych maiłyicth , nie­
zwyikłyclt stwor:zeń. 

Zaloty, małżeństwo, budowa 
~niaz,d, cięiikie „rzemiosło" rlo­
<llziei, rozk:radają-cych „umebl.owa­
nie" cudzego, zostawio1nego bez 
dooo-ru gniazda, wiarołomstwo_ i 
kłótnie w małżeńs·twie, radości i 
smutki, cięiika dola Slierot i ,wy­
rzutków społecznych", (niestety, 
opieka Sipołeczn.a i tam szwa•nku­
jel) są przedstawi'One w żywej o­
powieści zdolnego obserwatO<ra. 

I - pmyz.najm:Y to bez żena<Jy. 

- · i my - wraz z auto.rem - je­
steśnty gotowi..; zdljąć przed pin­
gwinem kapelusz. 

Ptaki te lubią trzymaić się utar-
tych szlaków - ja.k to już była 

I 
mowa. Te szlaki są jednym z prze 
jawów ich · solidarności. Są to ich 
drogi, w,tyczone od szeregu po­
koleń. Gdy coś lrn stanie na prze-

pijaniem. 

" . 

PINGWIN I · ZŁODZIEJ 

~z-kodzie, starają się solidarnym 
W}'6it.k.iem usuwać zaiporę. - A-" gdy 

zapora przekracza ich siły, walczą 
- uporem. DaJą ·świadectwo bei­
pr.zyldadlnej cierpliwości i wdem~ 
ś.ci dla przyjętyioh . zais-ad, prze'pra,-
szarn, - d!Ja obranej drogi! -

„Uchytlam kaipelusza - mówi 
Chenry Kearton - przed każdym 
- czł-O'Wiekiem c:u.y pi·ngwfo'em.:­
kto nie 21raża się ·p-'7.eszkooami, i 
sięga po to c:u.ego ol'ltce, lub dąży 
do swojego celu · tą właśille ·drogą, 
którą sam zechciał · sobie -Upódoi-
bać". · 

Długie szeregi pingwinów po• 
konały pod'różnika, który ·:zagro• 
dził im drogę. Pokonywały go -.wy. 
trwałością. Autor, jak każdy Jw>• 
norowy sportsmen - ustąpił. :-
. Czapka z głowy .pirzaa ,: pmpj­

neml 
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